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Po kilkugodzinnej radzie gabinetow ej wy­
jechał pan  K oerber wczoraj do Budapesztu, 
a inspirow ana prasa sądzi, że tym  razem  kon­
ferencje m inisterjalne wydadzą już pozytywny 
rezultat P rasa  tak dalece przekonaną dziś jest 
o tern, że ugoda pomiędzy obu rządam i dojdzie 
do skutku, źe trudność widzi tylko jeszcze w 
parlam entarnem  jej uchw aleniu. Nie w dając się 
w  kwestję, czy optym izm  prasy jest uspraw ie­
dliwionym i chętnie wierząc w  korzystny stan  
rokow ań między rządam i, przypatrzm y się, ja ­
kie są  szanse ugody w parlam encie. Treść ugo­
dy możemy na razie pozostawić na u b o czu ; 
po pierwsze dlatego, że m usi ona bezw arunko­
wo zaw ierać pew ne korzyści wobec ugody pro­
wizorycznej, po drugie, że wszystkie bez wy­
jątku  stronnictw a objaw iają w  tym  kierunku 
zaufanie do rządu i w yrażają pewność, że pan 
K oerber uzyska m axim um  t^go, co wogóle jest 
do uzyskania.

Niemniej jednak wszystkie stronnictw a zgo­
dne są w opinji, że w zam ian za uchwalenie 
ugedy, każdem u z nich należy się jakaś korzyść, 
bo gdyby naw et W ęgrzy powiedzieli: podpisze­
m y na ślepo wszystko, czego tylko zażądacie, 
jeszcze każda grupa i grupka kazałaby sobie za 
glosowanie zapłacić.

Słusznie pisze N . W . Tagblatt: .ażeby  u- 
trzym ać parlam ent przy pracy, z konieczności 
m usiano w ostatn im  czasie Dardzo często sto­
sować m etodę bonifikacji. S tronnictw a przyzwy­
czaiły się już do tego. Nagła usunięcie polityki 
postulatow ej, równałoby się nagiem u odebraniu 
m orfiny zatw ardziałem u morfiaiście. Kwestja, 
czy rząd nie był m uie nadto  szczodrobliwym, 
m a dziś historyczną chyba tylko doniosłość.* 
T en  dziennik zwraca też uwagę na to, że 
w skntek ciągłych ustępstw  budżet bardzo s;ę 
pogorszył. W praw dzie w ygotow any już budżet 
na rok 1903 wykazuje j sszcze zwyżkę docho­
dów nad  rozchoaam i, a jednak jest to tylko za­
m askowany deficyt. Gdyby nie resztki zysku 
m onetarnego, deficyt byłby jaw nym .

Z artykułu zbliżonego przyjaźnie do rządu 
N . W . Tagllattu  widać, że rząd chciałby jeszcze 
przed wniesieniem ugody obniżyć nadzieje s tro n ­
nictw  i wykazać niemożliwość uwzględnienia 
daleko idących pretensyj. Stanow isko rządu zu­
pełnie je s t zrozum iałem . Inna  rzecz żądania n a ­
tury  czysto narodow ej, a więc apel do sp ra­
wiedliwości, inna znów żądania ekonomiczne, 
wnoszone bez planu i ładu, jednostronnnie, 
bez względu na budżet i na calcść państw a. 
R ezerw a w tym kii runku z pew nością jest 
w skazaną, ale utrzym ać się może tylko w ta ­
kim razie, jeśli rów nom iernie odnońć się będzie 
do wszystkich nieuspraw iedliw ionych żądań. 
Ze strony Koło polskiego o takich też żąda­
niach nie słychać. To, czego dom agać się bę­
dzie Koło polskie, nie ma z ugodą najm niej­
szego związku, bo sam o przez się odpowiada 
koniecznej potrzebie upośledzonego kraju . Mia­
sta nasze m ają bezw arunkow o praw o do podo­
bnej pomocy, jaką przyznana daw niej W iednio­
wi, a obecnie Pradze; pom oc zaś ogólną dla 
rolnictw a, a więc n. p. akcja m eljoracyjna, k o ­
nieczną jest w interesie ogólno-państw ow ym , 
dla podniesienia i produkcii rolniczej i siły po­
datkowej. Partykularnych, pow iatow ych, czy 
lokalnych żądań, Koło polskie z pew nością fo- 
rytow ać nie będzie, bo ponad niem i sto ją in­
teresy ogólno-krajow e. Ci panow ie, którzyby 
znów chcieli nadużyć powagi Koła skoncen­
trow ać jego siły dla uzyskania jakiejś pow iato­
wej koleji lub podobrego  faw oru, z pewnością 
jnż dziś posłuchu nie znajdą.

Szerokie miejsce w dyskusji p a rlam en tar­
nej zajm ie niechybnie kwcstja strejków  rolnych. 
Znam y kuglarską zręczność R usinów  i wiemy, 
do czego są zdoin*. W szaaże pomiędzy ich żą­
daniam i figuruje jedno, na k tóre nigdzie jeszcze 
nie zdobyli się aranż-row ie strejków .

Socjaliści zawsze i wszędzie żądają ty k o  by 
żandarm erja lub wojsko nie zmuszało bezpra­
w nie nikogo do pracy; nasi Rusini dom agają 
się natom iast, by nie chroniono tych którzy 
pracow ać ch tą , czy,i by sztucznie na ich ko­
rzyść przesunięto w arunki ekonomiczne. Cho­
ciażby właściciel m iał do dyspozycji tysiące pol­
sku li robotników , rząd cddać ich ma na p a ­
stwę R usinem  i nie dopuścić do pracy. Z tej 
jednej próbki w niossow ać można z czcm wy­
ruszą nasi R usini w  izbie poselskiej. Faktem  
jest, że przy żadnym  jeszcze większym strejku 
do tego stopnia i tak  gorliwie nie przestrzega­
no ustaw . Nietylko, że nikt ze strony rządu na 
strajkujących presji nie wywierał — co jest zu­
pełnie w porządkn — ale w wielu miejscach 
patrzano przez palce n& spędzanie z pola p ra ­
cujących robotników , a tam , gdzie wojsko in ­
terw eniow ało, czyniło to ściśle w granicach 
ustaw , raczej na wet z pew ną ojcowską wobec 
R usinów  względnością.

Mimo to niechybnie zasypią oni radę p ań ­
stw a gołesłownem i skargam i, wiedząc, że tak o ­
we znajdą zawsze rezonans w nienaw istnej nam  
prasie niemieckiej. Dlatego dbać należy o to, 
by nas nie zaskoczono nieprzygotow anych.

W ł a ś c i c i e l e  d ó b r  n a  R u s i  p o w i n ­
n i  w c z a s  d o s t a r c z y ć  p o l s k i m  p o s ł o m  
ś c i s ł e g o  i o b s z e r n e g o  m a t e r j a ł u .

Każdy w swoim powiecie zebrać pow in,en 
wszelkie szczegóły o gwałtach i bezpraw iach p o ­
pełnianych ze strony ruskiej i podać jakiem  by­
ło zachow anie się władz urzędowych, żandar- 
m erji i wojska. Tylko w ten  sposób Kolo mieć 
będzie możność zdem askow ania oszczerców.

I
Walka o szkołę polską.

( Z  kresów). 
M lc h a łk o w lc e  5 września.

Po obu brzegach Ostrawicy, na ziemi tak 
m orawskiej jak śląskiej, toczy się już od szeregu 
lat walka o szkolę. Niemcy i C-esi walczą z so­
bą o dziatwę polską. W  gm inach Mor. O straw a, 
Pol. O straw a, Przywóz, M ar. Góry, Zabrzeg, 
W itko wice, W ielkie Kończyce, Małe Kończyce, 
R adw anice, P ietrw ald , Miebałkowice, H erm a- 
nice, Gruszów, Muglinów, W ierbica, Zablocie, 
Bogum in i w. i. najsilniejszy, w prost olbrzymi 
kontyngent szkolny stanow i dziatw a polska, 
zdana na łup germ anizacji i czechizacji, Ale bo 
też tu  ludność polska sięga ponad 50 000 dusz.

Zdawało się przed niedaw nym i laty, że 
tego naporu  głównie czechizacyjnego, żadna siła 
nie pow strzym a — nie było tu  b ) wiru. żadnego 
ogniska umysłowego polskiego, czecbizowano we 
wszystkich instytucjach państw ow ych, pryw a­
tnych, a głównie w łonie socjal.-dem okracji co 
zaś us ło przed grabieżną polityką czeską d o ­
staw ało się pod pięść Michla.

Dopiero z założeniem w Mor. Ostraw ie kola 
miejsc. Tow. szkoły ludowej wyłania się na wi­
dnokręgu narodow ym  polski odruch, uśw iada­
mia się plebejnsz, poczyna się skupiać naradzać 
i działać.

W net pojaw iają się czytelnie: .Jedność  ślą­
ska* to  znów .D om  Polski* w Mor. Ostrawie, 
w końcu ruch za polskiemi szkołami kosztem 
gm in.

T en  ruch ostatni, najdonioślejszy zasługuje 
też więcej na wzmiankę, już choćby ze względu 
na zaciekłość sąsiadów  nie przebierając ycli w środ­
kach, silniejszych ekonomicznie, butnych i .nieu­
błaganych.

W ymownym tego przykładem  np. Michał 
kowice: M ają cne 6.100 mieszkańców. Fakty­
cznych Czechów jest tu  29 rodzin, Niemców łą ­
cznie z żydami galicyjskimi 24 rodzin, a mimo 
to naliczono przy ostatnim  spisie ludności prze­
szło 2000 Czechów, 600 Niemców — reszta to 
Polacy i mimo to m ają Cses: 6 klasow ą szkołę, 
Niemcy 3 -khsow ą, Polacy żadnej.

Jest lu  Czytelnia polska, założona przez 
sztygara p. N ajdra, której obecnie prezesuje 
sztygar Mazurkiewicz i ona to  przeprow adziła 
podjętą przez lud akcję i myś! szczytną prze­
m ieniła w czyn Rozpoczęło się od uśw iadam ia­
nia polskiego ludu na zgromadzenia! h i odczy­

tach, czego pod ęli się pp. dr. B rayer, lekarz 
i nauczyciel analfabetów  Jędrzej Słowik. P ier­
wszego zbojkotowali bracia Czesi i zmusili do 
wychodźetwa, drugi usunięty z posady przez 
niemieckie władze śląskie za udział w ruchu 
narodow ym , nie miał nic do stracenia i tem 
gorliwiej oddal się narodow ej agitacji. Zebrano 
podpisy ojców rodzin, dziatek i powierzono je 
Czytelni, k tó ia  przeprowadziła spraw ę przezornie 
i szi zęśliwie. S tarosta  fryszfacki radca rządu 
kraj. p. W erlik, urzędnik bezstronny i sum ien­
ny, Niemiec, uznał prośby za słuszne, przędło 
żył je  bezzwłocznie władzom szkol rym śląskim, 
dopilnował tak , żs w ciągu jednego półrocza 
stanął budynek szkolny kosztem gm iny tuż przed 
rozpoczęciem roku szkclnego i nauka już się 
mogła odbywać. To było zeszłego roku.

Przeciw  potrzebie szkeły polskiej i jej za­
łożeniu na koszt gm iny, wnieśli Niemcy 1 p ro ­
test, Czesi 5. Obie strony miały w p ro testu ją­
cych przeważnie Polakach bądź zależnych s łu ­
żbowo, bądź uległych już w ynarodow ieniu. 
I opór gm iny na nic się nie przydał i nie po­
mogła im presja w yw ierana na górników , szkoła 
stanęła i już w początku zapisało się do niej 
180 dzieci i znalazł się kierownik Ślązak, człek 
nader zdolny, duszą i ciałem szczery Polak, 
niejaki p. K aszpar Już w zeszłym roku wywo­
łał on wśród czeskiego duchow ieństw a w Poi. 
Ostraw ie wielkie zgorszenie tem , że mimo za­
kazu ks. kanonika, śpiewBl z dziatw ą w ko­
ściele po polsku i oświadczył, że tak, a nie 
inaczej zawsze robić będzie, jak  m u jego su ­
m ienie i obowiązek dyktuje.

Olbrzymia zasługa w założeniu szkoły pol­
skiej należy się p. Mazurkiewiczowi, który nie 
szczędził kosztów czasu, zdrowia i trudu  dla 
świętej spraw y, następnie p. Godekowi inspe­
ktorowi górniczemu, bez którego pomocy i po­
ważnych stosunków  w m iarodajnych sferach szkoła 
nie przyszłaby do skutku. Tym  czynem położył 
p. Godek olbrzm ią zasługę około spraw y n a ro ­
dowej i uwieńczył nim szereg ojczystych prac 
cichych, niereklam ow anycb, a jednak w skutkach 
bardzo doniosłych.

W  bieżącym roku też przed zapisem wy­
dał nauczyciel Słowik odezwę do ludności pol­
skiej, i zwołał zgrom adzeni eludowe, na które przy­
szły setki robotników -Polaków . Odezwy skonfi­
skowano, zgrom adzenia zakazano i wytoczono p. 
Słowikowi świeży proces. IM .mo to odbyło się 
zebranie poufne, a skutek b^J ten, że przybyło 
dziatwy polskiej o 129 więcei dzieci, niż w ro ­
ku zeszłym. D j  I klasy zapisało się 87 dzieci, 
podczas góy do czeskiej tylko 49, a do niem ie­
ckiej zaledwie 25.

Lecz polska szkoła m ając obecnie 309 dzie­
ci posiada zaledwie dwie siły nauczycielskie, 
gdy czeska nie wiele liczniejsza m a aż 7 nau­
czycieli. Gm ina będzie albo rm uszona do roz­
szerzenia budynku polskiego, albo do zam iany obu 
budynków polskiego z czeskim. I znów posypią 
się z tam tej s trony  protesty, oszczercze artyku ­
ły w czasopismach ucisk przy p acy i liczne fał­
szywe denuncjacje do różnych władz.

Tej niedzieli 7 b. m. odbędzie się peświę- 
Cenie sztandaru  szkolnego dla pnbkiej m icbal- 
kowickiej szkoły w kościele paraf, w Polskiej 
Ostrawie.

Ksiądz kanonik znowu zabronił i to ka te­
gorycznie śpiew u polskiego, lecz lud sw oją ma 
logikę i pójdzie zw artą  m asą do kościoła i po 
polsku śpiewać będzie; znajdzie się tam  bardzo 
wielu takich, co tam  nigdy nie bywają.

Oto obrazek kresowy z walki kulturnej, oto 
powolny wprawdzie, lecz system atyczny pochód 
cywilizacyjny narodu  naszego polskiego i już się 
przybliża do staiogratiicznej O strawicy i niedłu­
go oprze się o jej oba brzegi ku serdecznemu 
zm artw ieniu tych, co w imię swatowaclawskiej 
korony wyciągają ram iona po Śląsk cały, ba! 
w pretensjach idą po Żywiec, Oświęcim i Zator.

I . B.

Ruszczenie dziatwy polskiej.
C l e & z a n ó w  3 września. 

Pożałow ania godne stosunki szkolne p a ­
nują  w naszym powiecie. Pow iat ten  w wię­

kszości zamieszkuje ludność polska, w szkolni­
ctw ie jrd n ak  po największej części językiem w y­
kładowym  jest ruski. Dzieje się to  także w 
gminach, zamieszkał; cb w  połowie, lub naw et 
w większości przez Polaków , jak np. w B iszn i, 
w Bruśnie, Opace. Uczęszczające do tych szkól 
dzieci polskie naw et tyle nie nauczą się po pol­
sku, ażeby mogły modlić się w kościele z pol­
skiej książki do nabożeństw a. Nauczyciele, R u 
sini, zgoła nie d bają  o naukę polskiego języka, 
a zdaje się, że i p. inspektorow i szkolnemu nie 
wiele na tem zależy. W śród jak  opłakanych 
stosunków  dziatwa polska pobiera naukę, Lu­
stru je fakt następujący. W  Bruśnie S tarem , za­
mieszkałem przez R usir ów, utworzono szkołę i 
przyłączono do niej także B rusao nowe, gdzie 
znowu większość m ieszkańców stanow ią Polacy 
(700 dusz) i gdzie koniecznem było otwarcie 
szkoły oddzielnej. B iedna dziatwa polska biega 
codziennie do szkoły ruskiej, odległej o 4 do 5 
kilom etrów. W  całej lej szkole trudno  znaleść 
dziecko, któreby jako-tako czytało po polsku. 
W  ubiegłym roku szkolnym szkoła w Bruśnie 
S tarem  liczyła 170 dzieci, z czego 70 było P o­
laków  z B rusna Nowego. P raw ie wszystkie te 
dzieci nauczyciel trzym ał na t  z. lszym  stopniu  
nauki, oczywiście w tym  celu, aby ich n !e uczyć 
po polsku. Nic dziwnego, że ludność polska gło­
śno sarka na taką  szkolę.

Ale nietylko pod tym  względem opłakane 
są stosunki naszego szkolnictwa. Brak szkól i 
b r ik  nauczycieli jest prawdziwie rozpaczliwy. 
W iele gm in albo wcale nie posiada oudynków  
szkolnych, albo, jeżeli je m a, to  walące się. 
W  Rudzie Różanieckiej mieszka 1000 sam ych 
Polaków . Jest tam  szkoła — gorsza od stajni. 
Ludność i dw ór oddaw na wpłaciły swe części 
na budow ę nowej szkoły; jeżdżą ludzie i w no­
szą prośby u inspektora o wzniesienie nowego 
budynku, ale niestety, wszystko napróżno. W iele 
szsól je3t znowu nieczynnych dla braku n au ­
czycieli, bo ci, po k ró tTim pobycie, wobec nie­
znośnych stosunków  służbowych, poprostu ucie­
kają z pow iatu. W  Plazowie, w 2-kIasowej 
szkole zawakowały w roku bieżącym obiedwie 
posady. O uzyskanie ich starały  się dwie ukw a- 
, 'f  Stew :ne nauczycielki ze zgrom adzenia S .óstr 
R odziny Marji, atoli inspektor szkolny stanowczo 
sprzeciwił się udzieleniu im posad, powołując 
się na jakieś rozporządzenie rady szkolnej k ra­
jow ej i obsadził szkołę płazowską jedną tylko 
ukwalifikowaną nauczycielką. W . góle należałoby 
głębiej wejrzeć w  stosunki szkolne tutejszego 
pow iatu, jednego niewątpliw ie z najbardziej za­
niedbanych w Galicji. Jeżeli już nie organa po­
wołane, to społeczeństwo polskie pow inno zw ró ­
cić nwagę na dolę tysięcy polskiej dziatwy, która 
albo zgoła się nie uczy, alno też pobiera naukę 
w języku, który ją  w ynaradaw ia.

W  świetle tych cyfr okrzyczany rozwój 
ekonomiczoy Niemiec traci dużo na wartości, 
a że w znacznej części jest on tylko fikcyjny, 
na to  m am y codzienne dowody w postaci do­
niesień o oraz to nowych konkursach firm 
niemieckich; likwidacjach, m oratorjach  itp. Je ­
żeli gdzie, to w Niemczech spraw dza się obe­
cnie przysłowie, że nie wszystko złoto, co się 
świeci. Że Niemcy urosły pod wzglądem ekono­
micznym, to nie da się zaprzeczyć, ale z d ru ­
giej strony nie są  znów takim olbrzymem, za 
jakiego siebie uw ażają i za jakiego chcieliby 
ucboazić za granicą. S ą pewne sym ptom ata n ie­
dom agania ekonomicznego i cofania się z zaję­
tego raz stanow iska, które nigdy nie mylą. 
a w Niemczech właśnie widoczne są już takie 
objaw y cboronow e. Są nim i zaś: zmniejszanie
się wydatności podatków  pośrednich i zm niej­
szanie się konsumejr cukru. Mówią w prawdzie 
już od kilku la t w Nlumczech o potrzebie re ­
form y finansów  państw ow ych, wszelako te  p ro ­
jekty, o który h do tej pory w iadom o, nie są 
tego rodzaju , aby im-gly przynieść trw ale 
uzdrowienie.

Z targów pieniężnych.
W ie d e ń  4 września.

( /r .)  Ogłoszone ostam .m i- czasy zamknięcie 
rachunków  państw ow ych cesarstw a niem ieckie­
go z rok ubiegły, daje wiele do myślenia. Oka­
zuje się z niego bowiem, że dochody państw o­
we przyniosły w tym  roku o 29 m iljonów  m a­
rek m niej, r*ż się spodziew ano, a cały deficyt 
wyniesie co nejm niej 4 8 1/* m iljona m arek. Na 
deficycie ogólno-państw ow ym  nie kończą się 
jednak kłopoty Niemców. Każde bowiem  z 
państw , wchodzących w skład rzeszy niem ie­
ckiej, ma swoje w łasne deficyty, a specjalnie 
pomiędzy większemi z tych państw  nie ma ani 
jednego, któ.ego w ydatki nie przewyższałyby 
dochodów. Przy tem  celem pokrycia tych defi­
cytów chw vtaią się Niemcy sztuczek, dawniej i 
w A ustrji stale praktykow anych, a mianowicie 
pokryw ają je  nie przez oszczędności w w yda­
tkach, an i przez uchw alenie nowych podatków , 
ale przez robienie diugow, I zwolna doszło do 
tego, że cesarstw o niemieckie, które w  chwili 
swego pow stania nie miało an i szeląga długu, 
dziś zadłużone jest na  przeszło 27,  m ilarda 
m arek, a długi państw  związkowych są jeszcze 
o wiele v iększe i wynoszą dziś przeszło cztery 
razy tyle, niż przed rokiem 1870.

Projektow ana reform a polegać m a bowiem 
na odebraniu państw om  związkowym udziału 
ich w niektórych dochodach państw ow ych i na 
zaprow adzeniu ogólno-państwowego podatku do­
chodowego. Będzie to  środek bardzo wątpliw ej 
wartości. Bez w ątpienia uda się za pom ocą nie­
go usunąć deficyt z budżetu cesarstw a, ale za 
to większe będą deficyty państw  związkowych. 
N aród zaś nic a nic na tem  nie zyska, bo przez 
to, że się ciężar zdejmie z praw ego ram ienia i 
przerzuci na lewo nie staje się on  an i o jeden  
gram  lżejszym. Jedynie racjonalnem  lekarstw em  
by lib y  dla Niemców oszczędność w wydatkach, 
wszelako już z góry m ożna przewidzieć, że ci, 
którzy kierują dziś losami cesarstw a niemiec­
kiego, me zdecydują się na zaaplikowanie t a ­
kiego środka leczniczego, bo w takim razie m u­
sieliby zrezygnować z polityki światowej, z aw an­
tu r  chińskich itp.

W szystko więc pójdzie niezawodnie starym  
trybem , — jak długo jeszcze, to  się przewidzieć 
nie da. Może estatecznie z łona narodu wyjdzie 
prąd  naw ołu ją .y  do oszczędności, a może ro ­
bienie długów nie będzie kiedyś rzeczą tak ła ­
tw ą jak  dziś. Nie m a więc co na razie z i r o -  
ścić N.emcom icb drogo okupyw anej pozycji 
św iatowej.

Na zagranicznych targach pieniężnych nie 
zaszło w m inionym  tygodniu zgoła nic uw agi 
godnego. W  Paryżu przebąkują tylko coś na 
giełdzie, że gabinet pana  Combes zam ierza je ­
szcze: tej jesieni zaciągnąć ogrom ną pożyczkę 
.narodow ą* ; w Londynie zaś niecierpliw ią się 
spekulanci z pow odu zbyt powolnego postępu 
w eksploatacji południow o-afrykańskich kopalń 
złota. Pow odem  tego zaś m a być brak robo­
tników. Aby rozwinąć w~calej pełni eksploata­
cję kopalń transw aalskieb, potrzebaby, zdaniem 
fachowców, co najm niej 250.000 robotników , 
a kom panje tutejsze zwerbowały dotychczas z 
wielkim trudem  wszystkiego 42.000.

Z więzień sjhrskich.
Gazety sybirskie: Am urski) K ra j  i Sybir- 

skaja Z yźń  przynoszą w swoich ostatnich n u ­
m erach ponure i przygnębiające oDraiy z życia 
więźniów syberyjskich. O prawdziwości nie do 
w iary praw ie podobnych tycb rzeczy, świadczy 
jednak to , źe wiadomości przepuściła cenzura, 
jak  w iadom o, bardzo ostra w Rosji.

W  więzieniu .łańcuchow ym * w A leksandrow - 
sku — tak nazw anem , bo wszyscy więźniowie 
okuci są tam  w łańcuchy — czterystu więźai 
pestanow iło  się zag lo arć , z pow odu nieludzkie­
go obchodzenia się z nim i dozorców. Spełniali 
oni nakazane sobie ciężkie roboty, zachowywali 
się cicho, nie jedli jednak nic. Na trzeci dzień 
takiego postu wielu więźniów straciło p rzy ­
tom ność. Podczas służby Bożej w cerkwi padł 
jeden z więźni na  kolana przed popem  i błagał, 
aby ten  osobiście wstaw ił się za nieszczęśliwymi 
i przekonał się o stosunkach, panujących w 
więzieniu w Aleksandrow sku.

(48)
MAR JA RODZIEW ICZÓW NA.

Wrz o 8
PO*VIES<3.

— A ojciec obmyślił sprytnie plan, tylko 
się pomylił co do wyniku. T a  m nie zdradziła 
i porzuciła, a l i  oni się grubo mylą, jeśli tryum ­
fują. Jeśli m nie kiedy stracili na zawsze, ted n iia j!

W  klęsce poniesionej człowiek m niej cierpi, 
gdy znajdzie winowajcę. W  tej chwili A ndrzej 
najbardziej czul upokorzenie.

Zdrada pani Celiny była logiczna. Znudził 
ją , miłość zgasła, przyszedł przesyt, żąd&a no­
wych w raź ń , rzuciła go, przestał dla niej 
istnieć. Ale tego ścierpieć nie mogła jego p ró ­
żność, tego nie ch -iiła  zrozumieć zarozum iałość 
i pycha. W ięc szukał innej racji. Z całej wczo­
rajszej rozm owy chciał pam iętać to, co ona 
udaw ała, by się zam askow ać: — zazdreść. Za­
zdrość kobiety naw et zdradę uniew innia, a jak ­
że pieści próżnośćl Zdradziła, bo nie chciała 
podziału, kochała go, ale aię zemściła za żonę.

S tra ta  ukochanej, ból, zawód, wstyd, śmie­
szność: wszystko n ań  spadło z w iny tej głupiej, 
cnotliwej świętoszki, z k tó rą  w jakim ś obłędzie 
glnpcty dał się skuć na życie, opiątany przez 
starego filuta ojca.

Jej zawdzięcza klęskę — tej gęsi, której 
dal wszystko, stanow isko, dobrobyt, a k tóra je­
szcze się ośmiela o tazyw ać m u lekceważenie, 
jest tak  bez am bicji i kobiecości, że rada  jest 
i przechwala się, że jej mąż nie korha, czemby 
się czuta upokorzoną o s ta tn ia !

R adhcz słuchał w ybuchu i cieszył się. Nie 
był on zły, ale cierpiał. Od pierwszego spo j­
rzenia Kazia m u się podobała: zajęła oczy, po­
tem  myśli, teraz był rozkochany w niej, stała 
się d lań  treścią życia.

Nie był zły. Dałby dla niej życie, służyłby 
jej i dogadzał, znosiłby męki dla niej, ale się 
cieszył w tej chwili, że była zapoznana i po­
gardzana, obciążona niesiusznemi zarzutam i, 
niekochana i że jej żywot ciężki, stan ie  się 
jeszcze cięższym.

Dalby krew  wytoczyć dla jej szczęścia, a 
cieszył się jej nieszczęściem krzywdą, bo czuł, 
że tylko w ten  sposób zachowa ją  wolną i 
racże zdobędzie.

Żeby m u kto powiedział, że w tej chwili 
jest katem , obraziłby się śm iertelnie. On ko­
chał! S iebie? Nie! T en  cudny .W rz o s* — swoje 
natchnienie.

A ndrzej, wyrzuciwszy żółć w bezwzglę­
dnych, ostrych słow ach, odzyskał równowagę, 
uspokoił się.

T edy Radlicz rzekł:
— Zoasz B arańską?
— Nie.

— T c cię tam  wprowadzę, jak wrócisz Cie­
kaw a facetka. Gdzież myślisz jechać?

— Mniejsza gdzie, tylko bym nie rad  do 
do doinu w racać, żeby ojca nio spotkać, a po­
trzebuję wziąć trochę rzeczy i pugilares z 
biurka

— To ci załatwię, a ty  się prześpij. Jeśb 
kogo spotkam , powiem, że ciebie już niem a.

Prezes napróźno wyglądał syna. O dw una­
stej wyszedł, a w czasie jego nieobecności R a ­
dlicz zabrał rzeczy i pugilares. Gdy prezes w ró ­
cił cbolo drugiej, lokaj mu to  doniósł. S tary  
Sanicki był wściekły na  syna, stęskniony znu­
dzony po Kazi, w najgorszym tedy hum orze 
przyjął Wolskich, których i bez tego nie 
cierpiał.

S tara  już w  przedpokoju rozpytafa lokaja 
i miała minę ogara na tropie grubego zwierza.

Małe jej, tonące w tłuszeru oczki, św idro­
wały tw arz  gospodarza.

— Cóż to, słyszę, młodzi państw o się roz­
jechali — rzekła słodziutko po przyw itaniu, i 
przedstaw ieniu narzeczonego. Ale prezes już  się 
pobam ow ał.

— W ypraw iłem  Kazię do chorej krewnej, 
z apew ne  dziś, ju tro  wróci. Andrzej przed chwi­
lą  został wezwany do fabryki depeszą. Nowa 
m aszyna jeszcze nie zupełnie norm alnie funkcjo­
nuje, a M arkham  nie technik.

Zwrócił się do narzeczonego z jakiem ś ba-

nalnetn pytaniem , zaczepił żartobliw ie pannę i 
rozm ow a poszła gładko. Narzeczony, typ  podol­
skiego balaguły, duży, tęgi, z byczym karkiem  i 
głosem, mówił o burakach  i cukrze, o kon tra­
ktach i ja im ark ach  ; prezes udaw ał, że go to 
nardzo interesuje, ale w duchu myślał, że W ol­
ska szpieguje i szpera, i że ją  trzeba ul; godzić 
sutym  prezentem  i pow tarzał w d u c h u :

— Srebro, m akaty, saski serwis, czy M an- 
kielewicz? W reszcie korzystając, ze młoda para 
poszła oglądać jakiś cb iaz  w drugim  końcu sa ­
lonu — spytał konfidencjonalnie:

— Darujcie szczerość, ale radbym  ofiaro­
wać ja&ą pam iątkę Józi; na nowe gospodarstw o. 
W iesz najlepiej, coby jej zrobiło przyjem ność ?

— Ale, cóż z n o w u ! Każdy drobiazg będzie 
miły, Nie krępuj się niczem. P a n  Bukowiecki 
m a dom świetnie urządzony, nic nie b rak ! — 
No — nie idzie za tem , żebyśmy też dziecka 
nie zaopatrzyli we wszystko.

— Więc może srebro  s to łc w e !
— Ach, to za w spaniałe. Cóż znow u!
— Z ałatw ione! O srebro  się już  nie kło- 

poczcie.
— Dzięki, dzięki stok ro tne! Józia się tak 

ucieszy, oni,, dziecko — m arzyła o kolczykach.
— Marzyła 1 Będzie je  mieć 1 — uśm iechnął 

się prezec.
W olska prom ieniała.
— Mój drogi. Jakżem wdzięczna!
— Dajże pokój, nie m a o czem mówić.

N o, jakiż stan  tego p g u a ?  Zissiągnęliśde infor 
m acji ?

— A j a k ie ! Był przecie jego wuj i dow ia- 
dvwaliśmy się przez znajom ych. Bardzo porządna 
rodzina. Ma własny, rodow y m ejątek i duże 
dzierżawy.

— Ano, to  chw ała Bogu. Andrzej wziął 
też żonę bez posagu i trafił najszczęśliwiej.

W zm iankę o .żonie  bez posagu* zatuszo­
wała W olska chrząknięciem , bo młodzi wrócili, 
ale prezes nie obstaw ał przy tem acie, rozm ow a 
stała się ogólna. Bukowiecki był oszołomiony 
W arszaw ą, przyszła teściow a już potrafiła go 
zawojować patrzał jej w oczy, gdy miał odpo­
wiadać, poza cukrem  i burakam i nie um ia1 
mówić.

Po chwili zaczęto się żegnać. Prezes naj- 
solenniej za syna, synowę i siebie obiecał obe­
cność na weselu, zam iem ono m nóstw o czułych 
słówek i wizyta nyła skończona.

S tary  r.detchnsł. S tanął u okna i zam y­
ślił się.

— Dwa tysiące rub li! — zam ruczał. Jeśli 
baba za to  nie będzie milczeć, to  dla drugiej 
dostanie figę! I gdzie się ten  nicpoń A ndrzej 
podział ? Juk na złość to  n rcądzil! No ! może 
babie gębę za tk a m ! Widzę, że tego d raba  łudzą 
jakim ś po sag iem ! Ładnie się, osioł, ub ie rze !

(Ciąg dalszy nr,3tąpi).

Batysty następcy. I * | |  c  polocają najtaniej
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P od  jesień te*e sam ego dnia zwiedził więzienie 
i głęboko byi wzruszony tem , co łam  zobaczył. 
Pokazało się, że więźniowie byw ają stale zam ­
knięci, że im  naw et nie pozwalają choćby go­
dzinę zabawić w dziedzińcu, aby odetchnąć świe- 
żem powietrzem . Niebygieniczue stosunki w wię­
zieniu powiększają zatrw ażająco liczbę chorych, 
z którym i urzędnicy więzienni także bez litości 
się obchodzą... Jeżeli który ze współtowarzyszy 
niedoli doniesie urzędnikowi o chorobie którego 
z więźniów, n ietylko ' go do szpitala nie b iorą, 
ale donosiciel o tera otrzym uje b a b ,  za to że 
śmie dać folgę swoim ludzkim uczuciom.

Z reguły dopiero um ierając je b  przenoszą 
do szpitala. N. p. aresztanci Czybników i Leni- 
dre przyniesieni zostali do szpitala w agonji. 
Pop  raportow e! o tem prokuratorji, ale i p ro ­
ku ra to r nic nie pomógł. W praw dzie pierwszego 
dnia po ukazania się rozkazu p rokura to ra  wy­
puszczono aresz tan tów  na chwilę na podwórze, 
ale już nazajutrz wrócono do dawnego .p o ­
rządku*.

Jeszcze gorzej obchodzą się ze skazańcam i 
w Kokczewasku. T am  naw et a tam ani nie otrzy­
m ują wcale pożywienia, ale m uszą się o nie 
sam i starać . W  ten sposób można tam  obser­
w ować ciekawe zjaw isko: aresztantów  chodzą­
cych z eskorta po domach za jałm użną. W ielce 
jest ciekawe, że naw et inspekcja wię?'eó sybir- 
sk 'rb , nakazana przez sam ego cara, me była 
w  stanie popraw ić losu deportow anych na Sybir.

W  piśm ie Odt sskija Nowosti om awia pe­
w ien Daoczny świadek stosunki panujące na 
Sachalinie, w śród więźni tam tejszych. Kotły, 
w których gotują straw ę dla deportow anych, 
są zardzewiałe, a w potraw ach pełno kara­
konów.

W obec tego łatw e są  do zrozum ienia bun ­
ty  więźniów w S m e rji, m nożące się z każdym 
rokiem. N iedaw no tem u w ybuchła też rewolta 
tego rodzaju w  jfd n em  z więzień w R osji 
środkow ej; dopiero przy Użyciu siły wojska 
i gdy m nóstw o c l  a r padło, zdołano b u n t opa­
nować.

IK 0 H j K A.
L W Ó W  6 września.

Stan w in  Godzin* 12 w pofcdsu:
HiepłoU -f- 224 R. Pogoda.

Ojarjusz lwowkti.
N i e d z i e l a  7 września
„Panoram*. Racławicka*, ni placu powystswo- 

wyri Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.
IV krajowy jjazd drukarzy. Początek o godzinie 

10 przedpołudniem.
Wyścigi słowiańskie, na torze cyklistów Po­

czątek o godzinie 3 popołudniu.
Na Wysokim zamku: Festyn ca dochód To­

warzystwa ueseitników powstania z r. 166314. Po­
czątek o godzinie 3 popołudniu.

„Skala*: Przedstawienie amatorskie: ,W  krzy­
żowym ogniu*, ńaazka sceniczua i „Awantura*, ko- 
medja. P iczątek o gcJżiaie 8 wieczorem.

W parzu Kilińskiego* W.elki feityn „Czytelni 
kolejowej*.

Teatr miajski „Wdowa zMalabmu*, operetka. 
Poezątak e gediire 7Vt wieezorem.

KUMidAH Niedziela (7 ) : Reginy panny. - 
Domosławd. — (2 5 ): Warłtoloma. Wiehód słońca
0 godzinie 5 -ninm 32, uehćd e goJzlnio 6 
minnt 22.

Oświetlenie rezerwowe w tea tu e  lwow­
skim. Tratrmiej-tki miał od prczątku oświetlenie rezer­
wowe („Nothbrleuchtung*) elektryczne; dostarczały go 
odrębne od głodnego kabla akumulatory, zni 'dujące 
aię w sutbreuacL gmachu teatralnego. W skutek po­
żaru kabla elektrycznego w roku zes^l/m i zniszcze­
nia, jakie pożar ten wyrządził w Lali .kumulatorów, 
gmina zaoezpieczyla akumulatory jeszcze lepiej od 
zdarzeń zewnętrznych, a na rozkaz dyrekcji policji, 
względnie namiestnictwa, zaprowadziła w sali wi­
dzów i na schodach oświetlenie drugie, względnie 
trzecie: świece, otoczone kloszami, z dostępem po 
wietiza od dołu. To tnecie oświetlenie urządziła 
gmina jedynie pod presją wladsy rządowej, od speł­
nienia bowiem tego rozzazu pulicja uczyniła zawisłem 
udzielenie Dozwolenia na ponowne otwarcie teatru 
(po poz-rze kabla; Ale fachowe organa by.y zdania, 
że światło z akumulatorów zupełnie wystarczy i przeio 
gmin* wniosła przedstawienie do ministerstwa o zn.e- 
sienie tego przymusu „świecowego*. Ministerstwo 
odrzuciło przedstawienie gminy, a natom ast w gru­
dniu z. r. wydało rozporządzenie dla wszystkich kra­
jów koronnych w Austiji, że świece, stanowiące 
oświetlenie rezerwowe, mają być pod kloszem, do 
którego powietrz? dochodzłoby nie od dołu, z saii 
widzów i foyer, lecz z zewnątrz, a to z tej racji, 
że w razie pożaru teatru dym, jaki zajdzie pod 
klosz, uniemożliwi pni-nie się świecy, w.ęc świeca 
zgaśnie. Ażjby więc taki dopiyw powietrza do klo­
sza ze świecą uzyskać z -.cwrątrz, t r z e b a  p o ­
d z i u r a w i ć  z e w n ę t r z n y  m u r ,  ewentualnie 
nawet p o n i s z c z y ć  s z t u k a t e r j e .  Mają miano­
wicie być drążone w murze ud ulicy do sali widzów
1 foyer tak zwane cybucby (kanaliki), po dwa dla 
każdego palnika za świecą, jeden dla doprowadzenia 
świeżego, drugi dla odprowadzenia zepsutego po 
wietrzą. Podobnie klosz od strony przylegając?; do 
ściany, muai mieć dwa otwory, komunikujące z owy­
mi cybuchami.

W wykonania tego rozporządzenia miniiterjal- 
nego, namiestnictwo lwowskie wydało rozporządzenie, 
aby teatr lwowski najdalej do 24 sierpnia b. r. za­
prowadził taki sposób drag'ego oświetlenia rezer iro- 
wego. Ponieważ żadne z tych rozporządzeń nie ozna­
cza szczegółów technicznych tego urządzenia, trzeba 
poczynić stosowne studja, trzeba pomyśleć, w aki 
sposób to „zdrenowanie* muru teatrainegn udałoby 
się przeprowadzić z jak najdelikatniejszem kalecze­
niem gmachu; trzeba bowiem wiedzisć, że świec 
tych jesl około 80, czyli, że trzeba będzie wyoić 
jakie stosześćdziesiąt dziur. Więc m> prośbę gminy, 
przedłużyło namiestnictwo termin wvkonania tego 
przedziurawienia gmaebu do 1 października.

Godnem uwagi jest i to, że teatry nadworne 
wiedeńakie — jak się okazuje z korespondencji 
gminy lwowskiej z ich dyrektorami — nie posiadają 
żądny :h „NotLbeleuchtungow*, obydwa więc wobec 
wspomnianego rozporze lżenia zamierzają zaprowadzić 
dopiero teraz oświetlenie rezerwowe z akumulatorów. 
Na wpuszczanie powietrza z zewnątrz do kloszów 
z świecami — teatry wieden kie nie mają chęci się 
zgodzić. —  Czyi teatr l w o w s k i  musi aię na to 
zgoJzić ?...

Szkoły lwowskie. Rada szkolna krajowa 
uchw il.ła przekształcić 5-klasową szkolę żeńską im. 
Mickiewicza i 6 klasową szkolę żeńską im św. Anto­

niego we Lwowie na 3 klasowe szkoły wydziałowe 
żeńskie połączone z 4 klasowemi szkołami ludowemi 
pospolitemu a 6-klasową szkolę żeńską im. Piramo­
wicza we Lwowie na 4-klasową szkolę ludową po­
spolitą.

Wystawa afiszów artystycznych. W mu
zeum przemy słowem miejskiem otwartą zostanie 
w przyszłym tygodniu w« stawa afiszów artystycznych, 
urządzona staraniem Związku austrjackich muzeów 
przemysłowych, Wysiawa ta, obejmująca przeszło 
dwieście afiszów, wykonanych według projektów 
najglośmejszjch współczesnych artystów angielskich, 
francuskich, belgijskich, włoskich, ir endeckich i au- 
stijackich, odtworzy wcale dokładni* rbraz artysty­
cznego rozwoju tej najmłodszej, a tak hojnie za gra­
nicą rozrosłej gałęzi sztuk graficznych. Pożądanem 
byłoby bardzo, aby na tej wystawie, obok dzieł za­
granicznych znalazł miejsce także poczet wybitmej- 
szych w tym kierunku prac polskich artystów. By­
łoby bowiem rzeczą zajmującą i pouczającą zarówno 
dla szerszej publiczności, jak i (a malarzy samych, aby 
miano sposobność porównania twórczości w tym za­
kresie u nas, a za granicą, pod względem kompo­
zycji, techniki, wykonania litograficznego i wreszcie 
ogólnego artystycznego poziomu.

W tym celu udaje się zarząd muzeum przemy­
słowego we Lwowie, z uprzejmą prośbą do wszyst­
kich artystów polskich, posiadających afisze swej 
kompozycji, bądź jako projekty do wykonania prze­
znaczone, bądź już wykenane litograficznie, ażeby 
zechcieli wybór z tych prae swoich w jak naj­
krótszym czasie nadesłać pod adresem zarządu mu­
zeum, celem pomieszczenia ich na wystawie, której 
otwarcie nastąpi już dnia 10 bm.

Przemysł keramiczny. Wpisy na naukę na 
kursach dla przemysłu keri ulicznego w Podgórzu,
rozpoczną się z dniem 10 września rb. Zadaniem
kursów jest kształcenie dozorców, werkmist.zów
i samodzielnych przemysłowców dla f ihryk cegieł,
dachówek i wszelkich innych wyrobów kieramicmych, 
nadto cementu, wapn_ gipsu itpŁ Zgłaszać się na­
leży ustnie, lub pisemnie do dyrekcji kursów Pro­
gramy i wyjaśnienia udziela na żądanie dyrekcja.

Szkoła dla analfabetów, utrzym/waea
przez lwowskie kolo to w. „Szkoły ludowej*, rozpo­
cznie naukę z dniem 2 l bm. o *odz 3 popołudniu 
w następujących lokal.cb: w szkole św. Antoniego
(ul. Łyczakowska) kurs I (niższy) oddział męski
1 żeński i kurs II (wyższy); w to w. „Jcduość* 
(Rynek 1. 9 II p ) kurs niższy i wyższy; w szkole 
im. św Marcina (dzielnica Żółkiewska) kurs niższy; 
w „Bezpłatnej czyteni T. S L.* (ul. Łyczakowska 
1. 33) kure najv yższy (nauka histoiji polskiej i sty­
listyki). Zapisywać aię można w powyższych loka­
lach w niedziele 7, 14 i 21 bm. między godziną 
12 — 2 w południe i od 3 5 popołudniu. Nauka 
odbywać się będzie w każdą niedzielę od godziny
2 4, względnie od 3 — 5 popołudniu.

Seminarjcjn nauczycielskie polskie w Cie- 
ssynie. W tych dniach wyjeżdża z Cieszyna do Wie- 
dn'a deputacja wydziału Macierzy szkolnej dla Księ­
stwa Cieszyńskiego, celem uzyskania od ministra 
oświaty zezwolenia na otwarcie seminarjum nauczy­
cielskiego polskiego w bieżącym miesiącu, ponieważ 
opawska rada szkolna krajowa robi wciąż trudności.

Z k u ło i państwowych. Minister kolei prze­
niósł p. Bernarda Maksa, rewidenta, ze Lwowa do 
Wiednia, a p. Franci: zi a KokosińsKego, asystenta, 
z Wiednia do Lwowa, obu na własną prośbę. P. 
Benjamin Rostha zamianowany został asystentem bu­
downictwa dla Stanisławowa.

No men-omen. K-prui policji Futera, przyua 
wił na inspekcję Tomaszu N i c p o n i a ,  liczącego 18 
lat, notowanego żebraka, żebrzącego natrętnie na 
ulicy Serbskiej. Nicpoń-Nicpoń, poszedł do aresztu.

Kwatera policji konnej. Dyrekcja policji 
wynajęła od gminy „Feuerpiiietę*- przy ul. Czarnie­
ckiego na koszary dla policji konnej. Projekt kon­
traktu opiewa Di razie na półtora roku, za czynszem 
w kwocie 8000 koron rocznie. Pulicja obejmuje 
całą realność, którą gmina ma ir terminie do 20 
września odpowiednio przerobić. Wszelkie naptawki 
w czasie trwania najmu wykonać ma — według 
wskazówek policji — gmina. Na zabezpieczenie do 
trzymania warunków kontraktu rząd zamtabuluje się 
na budynku „Feuerpikiety* na kwotę 4000 koron. 
Projekt z temi postanowieniami Kontraktu musi być 
zatwierdzony z jednej strony przez radę miejszą, 
z drugiej przez namiestnictwo.

Order sa lokaj stwo otrzymał pan suunbelan 
Henryk Dzierżykraj Morawski. Cesarz Wilhelm nadał 
mu order czerwonego orła IV. klasy.

Starszy burmistrz miaata Poznania, p. Witting, 
za swą mowę powitalna mianowany został tajnym 
radcą. Rzeczywistymi radcami tajnymi mianowani 
zostali: naczelny prezes dr. Bitter i prezydent ko­
misji kolonizacyjnej dr. Wittenburg.

Jamniki cesarskie. W  Be. poznańskim  
czyt .my: Z humorem podają niektóre gazety nie­
mieckie wiadomość, że ze służbą cesarską przybyły 
także 4 jamniki, które zwykle towarzyszą cesarstwu. 
Psy te podobno na podwórcu generalnej komendan­
tury żwawo się uwijają i „intruzom* tuoylczym dały 
kilkakrotnie dowód namacalny tej prawdy- że 
„z wielkimi pauami* nie „dobrze bywa zadawać 
się w konfidencje*.

Na ureozystosc setnej rocznicy urodzin 
Abla, obchodzoną r  dniu wczorajszym zjazdem ca­
łego świata naukowego w Gbrjstjanji, wysłało tow. 
„Bratniej pomocy złuch. politechniki we Lwowie*, 
następującej treści telegram: (w języku francuskim) 
„Prof. Nansen, akad:mja umiejętności, Cbrystjanja. 
— Z ok zji stuletniej rocZrrcy urodzin Nielsa Hen­
ryka Abla „towarzyitwo Bratniej pomocy słuch, po­
litechniki we Lwowie*, imieniem wszystkich słu­
chaczów politechniki, zapeumia Akadem, ą nauk 
o swej łączności w dniu tak uroczystym dla Aka- 
damji i całego świata naukowego.*

(Niels Henryk* Absl (* 1802 f  5829) był słyn­
nym matematykiem, twórcą funkcyj eliptycznych 
Ukończy) uniwersytet w Chrystjanji — następnie 
kształcił się za gr micą, głównie w Paryżu i Berlinie, 
skąd wróciwszy, został docentem politechniki w Gnry- 
stjanji).

Busini wobec kurii rzymskiej. W dru
giej połowie listu pasterskiego, o którym pisaliśmy 
wczoraj, ks. metropolita Szeptycki omawia stosunki 
kościelne Rusinów w Ameryce. Wyraża zdziwienie 
z powodu agitacji, jaka wszczęła się w ostrtmch 
czasach wśród Rusinów galicyjskich i amerykańskich 
za utworzeniem w Ameryce ruskich wikarjatów i 
biskupstwa i stw ierdź że powyższe starania od lat 
szeregu są już w toku. Na razie Rusini amerykań­
scy mają dwóch własnych wfsytatorów. W Kahadzie 
jest nim doehowny z Galicji, a w Stanach Zjedno­
czonych — z Węgier. Ks. metropolia surowo po­
tępia tych niskich księży w Ameryce, którzy groźbą 
odłączenia się od Rzymu usiłowali pooysLać osobne­
go biskupa Akcja ta, skompromitowała Rusinów

w oczach świata katolickiego, a samej sprawio 
w niczem nie pomogła. Kongregacja de prop. fide 
w tym kierunku nic nie zawiniła, jeno sami Rusini.

Go do latynizacji, którą rzekomo miała szerzyć 
gwałtownie kongregacja de prop. fide, przytacza ks. 
metropolita w doslownem brzmieniu rozporządzenie 
kungregacji, odnoszące się do stosunków obrządku 
grecko-kat. w Brazylji. Pismo to raz jeszcze stwier­
dza przepisy konkordatu, udzielając Rusinom amery­
kańskim zupełnej swobody w przestrzeganiu swego 
obrządku. Pokazuje się stąd, źe zarówno amerykańska, 
jak i galicyjska prasa ruska, bez żadnej zgoła przy 
czyny, rzuciła się swego cza.su na Rzym, co wska­
zuje, iż agitatorom nie rozchodziło się o poprawę 
stosunków obrzędowych, ale poprostu o oderwanie 
się od kościoła.

List pasterski kończy się wyrażeniem potrzeby 
wysyłania jak największej liczby ruskich księży do 
Ameryki.

Koncerł na prowincji Z» inicjatywą i sta­
raniem starosty, p. Marl, ., prezesa kasyna w Doli­
nie, udaje się tam ze Lwowa potrójny kwartet mę- 
iki „Lutni*, pod przewodnictwem swego dyrektora 
art. p. Stanisława Cft wolskiego i p-ezesa dra Czer­
nego, celem dania tamże w niedzieię dnia 7 bm. 
koncertu na miejscowe ceie dobroczynne. W koncer­
cie wezmą udział panie: Wanda Lickendorf Elekto-
rowiczowa pianistka lwowska i śpiewaczk i Hausen- 
buchlowa.

W program wchodzą utwory Moniuszki, Galla, 
Niewiadomskiego, Żeleńskiego, Noskowskiego, Pa­
derewskiego i innycn, tudzież fortepianowe Chopina, 
Liszta i i. Należy tedy się spodziewać, że mieszkań­
cy Doliny i jej powiatu, pośpieszą tłumnie, by sko­
rzystać z tak rzadkiej tam sposobności i usłyszeć 
tak wybitne siły muzykalne, a zarazem poprzeć sz a 
chetne celo inicjatora.

Korespondencja redakcji. Sean. korespon­
dent tb Monaster zyskach. Na wiersze okoliczno­
ściowe br ł  nam miejsca.

* Parnia dla pan, otwartą została od dnia 
5 bm co piątku, w zakładzie kąpielowym św. 
Anny.

* Z Colossenm. Prawdziwie świetnym pro­
gi imem zainaugurował dyr. Thorn jesienny sezon 
tegoroczny- Oreat attsaction stanowi słynny na sze­
rokim świecie humorysta Mariot, którego wyborne 
arcykomiczne hluetki i kuplety, wprawiają w zloty 
humor przepełnione co wieczora audytorjum i wywo­
łują frenetyczne oklaski. Ara-Zebra-Vora to trupa 
niezwykle zręcznych akrobatćw, których karkołomne 
„igrzyzk. indyjskie* odznaczają się iście wschodnim 
przepychem i bogactwem dekoracyjnem. Prawdziwe 
zadowolenie artystyczne sprawia wirtuozowska gra na 
skrzypcach Polki, panny Czity, a dwie Tyrulki, sio­
stry Klett i z 9 członków złożona trupa górno sty 
ryjskich śpiewaków i tancerzy rozkoszą-mi śpiewkami 
alpejskiemi przenoszą myśl widza-słuchacza z oschłego 
bruku miejskiego w ciche, czarodziejskie Alpy. Przy 
dźwięKu cytr* i fcjary wybornie odtańczory „LSa- 
dler*, stanowi ui:Iy obrazek z życia tych dzieci gór. 
Ogólnit podobają się też nader zręczne produkcje 
choreograficzne paryskiej tancerki Zizi Papillon, 
a Mile Beiley jest fi-ncuską kuplecistką o “ bardzo 
miłym głosie i wielkiej elegancji ruchów. Wreszcie 
wymienić jeszcze należy braci Hamilton, ekscentry­
cznych szybkomalarzy i braci Fiips, zdolnych naśla­
dowców głosów zwierzęcych. Cały program ułożony 
jest bardzo umiejętnie, z sil pierwszorzędnych, to też 
teatr p. Thorna co wieczór wypełnia się po brzegi.

* W koncesjonowanej szkole śpiewu Zofjl Kozłowskiej, 
rozpuczął się kurs 1 września. Dalsze wpisy przyjmuje 
aię przy ulicy Kurkowej 1 23, od godz-ny 3—5 popol. 
Lekcji udziela się metodą włoską maestry Falisty Crespi 
z MedjolauU. Zakończenie roku odbędzie się w czerwcu, 
publicznym popisem i rozdaniem świadectw.

* a lelki festyn w połączeniu z kiermaszem, urządza 
na placu pow; stawowym (par : Kilińskiego) jntro w nie­
dzielę Stow .O .ytelni wzaj pomocy fuukcjonarjuszy kolei 
państwowych*. Dochód czysty z festynu przeznaczony na 
fundusz bndowy kościoła św. Elżbiety we Lwowie.

Kotatki literackie i artystyczni.
Beportoar teatru mlojskiego we Lwowie,

Dziś w s o b o t ę :  (wznowienie) „Uriel Acosti*. 
tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa. Gościnny występ 
Romana Żelazowskiego

Jut o w n i e d z i e l ę :  , Rozbitki*, komedj■
w 4 akiach J Blizińskiego. Gościnny występ Ro­
mana Żelazowskiego.

W p o n i e d z i a ł e k :  „Dramat Kaliny*, 3
akty prozą przez Zygmunta Kaweckiego.

W e w t o r e k :  (wznowienie) „Właściciel Ku­
źnic*, sztuka w 5 aktach Jerzego Ohnefa. Gościnny 
występ Romana Żelazowskiego.

W ś r o d ę :  „Weronika*, operetka w 3 aktach 
Messbger’a,

W e c z w a r t e k :  „Szczęście w zakątku*, ko
medja w 4 aktach Hermana Sudermana. Ostatni 
występ Romana Żelazowskiego.

W p i ą t e k :  „Wdowa z Malabaru1, operetka 
w 3 aktach Henrey’a.

W s o b o t ę :  „Pierwsza mucha*, komedja w 3 
aktach Wiktora Krylowa.

Z teatru P. że>azowski został nagle wezwany 
do powrotu do W arizawy; wskutek tego repertoar 
przyszłego tygodnia musiał uledz zmianie w ten spo­
sób, ż* w niedzielę powtórzoną będzie zuakumita 
komedja Blizińskiego „RozLitki*, we wiórek „Wła­
ściciel kuźnic*, a we czwartek „Szczęście w za­
kątku* Sudermana. W tych trzech szmkach wystąpi 
p. Żela owski. — Wyrtawieuie „Kajetana Oruga", 
z powodu wyjazdu p. Żelazowskiego, zostąje odłożone 
na później.

Dzupsi nienie mowy Willrelma II.
W czoraj już wypowiedzieliśmy zdanie o 

znaczeniu mowy cesarza W ilhelm a II w Pozna­
niu, mowy, k tórą  wiedeńska Neue F r Prtsse 
nie tyle z naiwności, ile z perfidji nazywa „po­
daniem  przez cesarza ręki do zgody z Polaka­
mi*. Jak jednakże to „podanie ręki* rozumiał 
sam  koronow any mówca, ilustruje najlepiej fakt, 
którym  niejako mowę sw ą uzupełnił.

Donoszą nem  m ianowicie z Poznania, że 
z okazji i podczas swego tam że pobytu, c e ­
s a r z  W i l h e l m  n a d a ł  o r d e r  k o r o n y  2 ej 
k l a s y  — osławionem u K e n n e m a n n o w i ,  
j e d n e m u  z t r z e c h  i n i c j a t o r ó w  i o r g a ­
n i z a t o r ó w  t. zw.  „ O s t m a r k  r e r e i n v * ,  
c z y l i  g ł o ś n e j  h a k a t y .

Cesarz W ilhelm postarał się naw et o to, 
ażeby znaną była powszechnie przyczyna, dia 
której tak wysokim zaszczytem odznaczył prze- 
wódcę hakatystów  pruskich. Kiedy przedstawiali 

się cesarzowi członkowie sejm u prow incjonal­
nego, zbliżył się dojp. Kennem a m a kanclerz p ań ­
stw a, hr. B u b w , i ostentacyjnie gratulow ał mu 
wysokiego odszczególnienia, d z i ę k u j ą c  z a r a ­

z e m  z a  n i e s p o ż y t e  z a s ł u g i ,  j a k i e  p o ­
ł o ż y ł  d l a  i d e i  n i e m i e c k i e j  w P o z n a ń ­
s k i  e m.

To dem onstracyjno ukoronow anie najcięż­
szego wroga katolicyzmu i Polaków , jednego 
z inicjatorów  i otw artego wyznawcy hasła „Aus- 
ro tten* — ilustruje najw ym ow nie znaczenie 
słów W ilhelm a Ii-go, gdy nas lów nocześnie za­
pewniał, że pragnął i pragnie szanować religję 
katolicką i indywidualizm  narodow y naszego 
„szczepu 1*

Pokłosia rolniczego strejkn.
(Izba sądowa).

L w ó w  6 września.
P o trzydniowej rozpraw ie głuchowskich 

strejkujących przewodniczący trybunału  p. wice­
prezydent P  i z y ł u s k i ogłosił wyrok.

Za przekroczenie § 3 ustaw y koalicyjnej, 
sKazanii zostali Józef Mrozek, Seńko Chomiak, 
Łeśko Pańków  i Iwac K rysa — po 24 g o d z i n  
z w y k ł e g o  a r e s z t  a  każdy; A ugust Pańków , 
Fedfco Oracz i Ilkc Muzyka po 3 d n i  a r e -  
. s t u ;  Matwij Muzyka, Filip Slabicki, Marko 
W ycyna, Mateusz Łysy, P etro  Pańków , Maksym 
Rebski, Iw an Dulyk, Fedko Krysa, Paw ło Mu­
zyka i S tach Muzyka po 8 d n i  z w y k ł e g o  
a r e s z t u

Za występek z § 279 u k., skazani zostali 
A udrej K tysa i H ryńko Bcłozowski false W olo- 
sowski, po 14 d n i  ś c i s ł e g o  a r e s z t u .

Za zbrodnię z § 98 b. a. k., skazani zosta­
li Michał Slabicki na 2, a bańko  recte Cyryl 
P aulina na 4  m i e s i ą c e  c i ę ż k i e g o  w i ę ­
ż e n i a  obostrzonego postem  przez jeden dzień 
w tygodniu.

Jacko Pańków , H ryńko Prus, Andrzej H c- 
lod, W incenty Łysy, A nna Km et i P araśka Ba- 
rowiczowa, uwolnieni zostali od oskarżenia.

W  im ie iin  skazanych na areszt, obrcńca 
dr. Lewicki karę przyjął, — skazani na więzie­
nie zastrzegli sebie trzy dn: do nam ysłu. Prócz 
tego postaw iła obrona wniosek na wypuszczenie 
na w olną stopę znajdujących się dotychczas w a- 
reszcib śledczym skazańców.

P rokura to r przychylił się do wniosku o- 
brony o wypuszczenie skazańców na w olną 
stopę, wniósł natom iast odwołanie cd  w ym iaru 
kary  co do tych wszystkich oskarżonych, k tó­
rym  lę karę poniżej ustaw ow o przepisanego 
v. jm ia ru  wymierzono, a więo co do tych wszy­
stkich, którzy po 24 godzin i 3 doi aresztu o- 
trzym ali i co do skazanych za zbrodnię na 
ciężkie więzienie Dańga Paulina i Michała Sla­
bie kiego.

Na tem  rozpraw a skończyła się.

Proces o Morskie Oko.
(Od naszego specjalnego koresp.)

Z a k o p a n e  4 września.
N ieba łaskaw e. N ajcudow niejsza pogoda 

W yruszam y wczesnym rankiem  na oględziny na 
miejscu jako przednia straż, przed eąaem , który 
o godzinie 7-mej wyjeżdża z Zakopanego. Z a­
przągłbym  chętnie do pracy T etm ajera  lub  Ka­
sprowicza — obydw aj baw ią w Zakopanem  — 
by opisali prześliczny ranek pełen słońca, bry­
lantów  rosy i woni, jako leż piękność ta trz a ń ­
skiej przyrody roztaczającej tak  hojnie jeden 
krajobraz ładniejszy nad dragi. T a droga do 
peny  jezior tatrzańskich, jest sam a perłą, jakiej 
me tak  łatw o znaleść naw et w Alpach. Ruch 
na niej d :iś od świtu niezwykły. Istny korowód 
budek góralsaich 1 eleganckicn powozów, które 
a ięki sądowi rozjemczemu do trą  po raz pierw ­
szy do samego Morskiego Oka.

Po trzygodzinnej jrźździe stajem y w Roz- 
ti c.i. Czekamy tu  na sąd, by z nim razem od­
być pieszą wędrówkę w dolinę Białej W ody, 
mianowicie do ujścia Potoka od Rybiego w 
Białą W odę czyli Bialkę. Profesor Becker ma 
przedsięwziąć na miejscu oględziny i orzec, czy 
Potok od Rybiego a Białka mogą być uw ażane 
za jednę rzekę. Orzeczenie to , jakoteż pom iaro­
we znalezienie parceli „Pańskiego lasu od R y­
biego* na spornem  tery torjura , pow inno być 
rozstrzygającem  dla wyniku procesu. Nadjeżdża 
sąd, rob? się spora grom adka, k tóra leśną dro­
gą zdąża do schroniska Pola w Roztoce. Prócz 
członków sądu s ą : posłowie dr. W kdzim ierz  
Kozłowski, dr. D anielas, dr. Bednarski z No­
wego T argu, dr. Chram iec, adw okat dr. Be­
dnarski, starosta  now otarski Rudzki, kom isarz 
starostw a nowotarskiego Piątkiewicz, dr. Eliasz- 
R adzikow sli, inżynier Zienkiewicz, którego dzie­
łem jes t droga do Morskiego Oka, dr. Ponikło, 
wiceprezes Tow arzystw a tatrzańskiego, Świerszcz 
se tre ta rz  t< go tow arzystw a, Czaplicki i inni ,>e' 
szcze. Prześliczna droga lasem świer kowym. W  
schroniska przekąska, poczem caic tow arzystw o 
z sądem  udaje się w dolinę Białej W ody do 
ujścia Potoka Rybiego. Dolin tatrzańskich to 
perła. W szyscy w dobrym  hnm orze, gwarzą 
grupam i ze sobą sw obodnie i wesoło. Prezydent 
W inkler uprzejm y i ugrzecza ony, jak zawsze, 
dopiero teraz  czuje się zupełnie w swoim ży­
wiole, wśród gór i lasów, jak  ryba w wodzie. 
Zrzucił su rdu t i niesie go na lasce na plecach 
Pow iada do mnie z uśm iechem :

— W  Gracu w sali sądowej było nieszne- 
tnie, ale tu  wród tych pysznych lasów i gór to 
co innego.

Zbliża się do nas Froffesor-Olerscht. Mówi­
my o T atrach .

P o w ia d ż :
— Od la t kilku tęskniłem do T a tr  cbcąc 

je  poznać. S ą prześliczne. Mogą się naw et ró ­
wnać z naszemi szw ajcarskiem i góram i. Najpię­
kniejsze je s t ich podgórze. Z drogi do Morskie­
go Oka jest kilka widoków, które m nie zdum ia­
ły. W y z n a m ,  ż e  t a k i c h  n i e  m a  u n a s .

N astępnie mówił, gdyśmy mówili o p ro je ­
kcie koleji z Zakopanego na Szczaw nicę:

— dostaw cie panow ie te piękne wasze gó­
ry bez koleji, a starajcie się o stw orzenie pod­
staw y dla nrzyszłycb koleji, które wam  później 
zbuduje obcy kapitał. I u nas tak było. To na­
tu ra lny  rozw ój; wprzód powinne pow staw ać u 
stóp gór miejscowości, gdzie turysta i podróżnik 
meże znaleść przyjem ny, wygodny pobyt. Za­
kopane pod tym  względem pozostaw ia jeszcze 
do życzenia w pewnych kierunkach, kanalizacja 
i wodociągi są niezbędne.

Stanęliśm y na brzegu Białki i pi zez k tórą 
m estek prow adzi na drugą stronę. Profesor 
Becker nie wchodząc wcale na mostek, prze­
skakuje zwinnie jak  wywiórka rzekę z kam ie­

nia na kam ień suchą nogą, zupełnie po gó­
ralsku, jak  „z bucka na jedliczku*.

Docieramy do ujś ia Potoka Pybicgo. Zdu­
m ienie wszystkich Biała W oda płynie sobie w 
prostej linji po białych kam ieniach jako Białka 
dalej z szumem i łoskotem, a pod rów nym  ką­
tem  w pada do niej Potok Rybi nile w kaska­
dach pieniących się.

Stojący obok m nie stary  góral p o w ia d a :
— Jak św iat św iatem , nigdy R yb Potok 

nie był Bialką. Petrzcie tylko, on płynie po 
czarnych kam ieniach, a ona po b i a ł y c h .  
T rzeba chyba być ślepym, by tego nie widzieć. 
W yraz tw arzy Beckera studjujący zdawał się 
mówić to  sam o.

Zdaje się być rzeczą niew ątpliw ą, że oglę­
dziny na miejscu w ypadły na naszą korzyść. 
N aturalnie, iż będzie rzejzą naszych zastępców 
w sądzie rozjemczym, wyzyskać ten zw rot po­
myślny.

W racam y do schronisku Pola. Im prow izo­
wane śniadanie. Tow arzystw o cale bardzo oży­
wione. M ożnaby rzec, że nie ma stron  spornych. 
N astrój ogólny przyjacielski. N aw et ekscelencja 
Lehoczky pogodny m a w yraz tw arzy i do­
wcipkuje.

Mimowoli nasuw a się na usta p y tan ie : co 
się stało w łaściw ie? Kto widział w Gracu oby­
dwie strony  w szyku bojowym przeciwko so­
bie, nie rozpoznałby się w położeniu, m ając aa  
uw edte, że w ojna jeszcze nieskończona. Go na j­
m niej zawieszenie brani. Tylko profesor dr. 
Balzer trzym a się trochę na boku i więcej 
biernie.

Idziemy po siescie ku wodospadom  Mickie­
wicza, gdzie na moście czekają n a s 'e  powozy. 
Na moście, zauim puszczamy się w dalszą 
podróż, jakoby strzomiennego pijem y ognistego 
węgrzyna. Patrzę, a tu przy m nie stojący wspól- 
referent węgierski d r L aban  wznosi kieliszek 
na pom yślność Galicji i naredu  polskiego, a dr. 
Danielak dziękując mu wznosi okrzyk: Eljen 
W ęgrzy!

Co się sta ło?
Jeszcze trochę, a rozległaby się może zna­

na p io sn k a :
„W ęgier, Pcłak , dwa bratanki,
Czy do szabli, czy do szklanki!* etc.

Ale czas w podróż, gdyż dobrze już było 
po pierwszej popołudniu. W  drodze co raz w spa­
nialsze i pyszniejsze widoki. Zaczyna ona v ić 
się wśród cienistego lasu serpentyną. Praw dzi­
w a droga alpejska. Kawałek jej przed sam em  
Morskiem Okiem, może jeszcze dw a kilometry, 
nie są  jeszcze zupełnie skończone, gdyż tyl^o 
są v-yszutrowane, a  kam ień naw pół wbity. Do­
jechać jednak do samego Morskiego Oza m o­
żna kolami. Droga za kilka tygodni będzie za­
pełnię skończońą.

Ona też przedstaw ić ekorom iczną stronę 
toczącego się procesn. Gdyby W ęgrzy zabrali 
nam  jezicra, to  wlaśc.wie kraj dla nich, t. j. na 
ich korzyść, zrobiłby tak znaczny wydatek. S tro ­
na ekonomiczna m ało hyia podnoszoną przy pro­
cesie. P raw ie o tem  nie m ówiono.

Przed Morskiem Oki m nieprzejrzane m nó­
stwo powozów, wozów i wózków góralskich... 
W ędrów ka ludu, gości zakopańskich i górali. Ci 
nadciągają z wsi okolicznych grom adam i. Na 
czele Białczanie z chorągw ią o barw ach krajo­
wych, k tórą  zatykają nad  M o rsk im  Okiem. 
Czyn ten  m ów i: Nie dam y g o l

Sąd z w yjątkiem  Leb czky’ego i prof. dra 
B al.era  udaje się po obiodzie na O palony, by 
stam tąd  zobaczyć konfigurację górskich rzeczet, 
odgrywających rolę rozstrzygającą w sporze po­
granicznym . W idać, jak  na dłoni, że R ybi P o ­
lok nie jest to sam o co Białka, tylko je s t jej 
dopływem.

W ieczorem ugościło tow arzystw o ta trzań ­
skie wieczerzą wszystkich obecnych. Przy stole 
obok stołu „sądowego* zakończono wieczerzę 
śpiewam i narodow ym i, przyczera nie brakło — 
czardasza. Potem dr. Ponikło toastow a! na 
Szwajcarów, dr. Kozłowski na W ęgrów, a dr. 
W inkler na P o l a k ó w .  O baw iano s.ę znowu, 
żeby nie przyszło do piosnki o b r a t a n k a c h ,  
gdy by1 już czardasz. Ale do tego nie przyszło.

(Telegr. „ D ziennika P ó ls Ł *).
Z a k o p a n e  6 września. P o  skończeniu 

wczorajszych oględiin na Żabiem , superarb iter 
W i n k l e r  zapytał obrońców, czy m ają jeszcze 
jakie wnioski. B o e 1 c s odpowiedział, że nie. 
Dr. B a l z e r  zastrzegł sobie pytanie do rzeczo­
znawcy, W inkler zgodził się na to i zam knął 
oględziny. W yrok zapadaie praw dopodobnie w 
piąteh, lub w sobotę w Gracu.

K ursują tu  pogłoski, że W ęgrzy chcą za­
wrzeć kompromis.

Z Martyniki.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

L o n d y n  6 wrześrua. Biuro R eutera d ,- 
nosi z P o rt T is tr ie s : W iadom ość, przywieziona 
przez pewien parowiec, jakoby na M artynice 
utraciło życie 2000 osób, odnosiła się do w y­
padków, które się wydarzyiy po dzieó 30 sier­
pnia, a nie do wybuchu z 3 września.

DEPESZE
te leg ra ficzn e  \ te le fon iczne.

Pani Modnej ewaka w Kratowie.
K r a k ó w  6 września. P . H elena Modrze­

jewska w raz z mężem p. C hłapow skie praybyła 
do K rakowa. P p . Chłapowscy z je c h a li  do G rand- 
hotelu. Ju tro  udaje się d. Modrzejewska na kli- 
jratygodniowy pobyt do Zakopanego do ro­
dziny. P c  powrocie do K rakowa, w ystąpi kilka­
k ro tn e  na tutejszej scenie.

Z  uniwersytetu.
W ie d e ń  6 września. M inister oświaty 

zatwierdził uchw ałę koiegjum profesorów  co do 
rozszerzenia veniam legend p ryw atneg  docenta 
system atyki i m orfologj1 rośl:^' na wydziale fi­
lo zo ficznym  we Lwowie dra Ignacego Szyszylo- 
wicza, na anatom ję i fizjologję roślin.

Powstanie na Haiti.
P a r y ż  6 września Agencja H aw asa do­

nosi z Cap H aitien : General Nord został po lily  
w miejscowości Limbę. Nieprzyjaciel zabrał do 
niewoli wiele jeń có w , między tym i generała 
E sm angarda i część artylerji.

Z izby sądowej.
K r a k ó w  6 września. R ozpraw a przeciw 

posługaczowi szpitala dla obłąkanych, obw inlo-

Ławn-TennSs Czapki. — Kapelusze płócienne, w eloiane i je­
dw abne. — Koszule. — K raw aty. — Panki. — 
M rszty i buciki z papierow ą podeszwą. — 

Rękawiczki ażurowe.

Marcin Muller
plac Halicki 14 — Lwów. 761
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nem u o zbrodnie zabójstw a na osobie dra Do- 
biji, odbędzie się 20-go b. m. przed przysię­
głymi.

Jubileusr Tovr. technicznego.
K r a k ó w  6 września. Na jutrzejszy j u ­

bileusz Tow arzystw a technicznego przybędą de- 
legali ze Lwowa, W arszawy, Poznania i Wie 
dnia. Tow arzystw o przygutcwaio na dzień ju ­
trzejszy piękną .księgę pam iątkow ą*, zaw iera­
jącą opis działalności Tow arzystw a.

W ystaw a rybacka.
W ie d e ń  6 września. Dziś przed połu­

dniem dokom ł arcyisiążę Franciszek Ferdynand 
w imieniu cesarza otwarc>a m iędzynarodowej 
wystawy rybackiej, w obecneści m inistra W it- 
teka, jako reprezentan ta  rządu austrjackiego 
i delegatów Węgier, Rosji, R um unii, Norwegji 
i W urtem bergji, d ile j burm istrza dra Luegera, 
członków ciała dypl; m itycznego itd.

W alka k n ltn rna  we Francji.
P a r y ż  6 września. Nacjonalistyczne i 

konserw atyw ne dzienniki, om aw iając wyrok w 
Nantes, są nim zupełnie zadowolone. F ranci­
szek Coppóe pisze w Librę Parole, że wyrok 
ten  m a ogromne znaczenie, bo rząd będzie się 
cd tąd  wystrzegał wysyłania arm ji przeciw kon 
gregacjom, a nadto m ożaa się spodziewać, że 
za podobne wypadki nie będzie pociągał do od­
powiedzialności. Soleil wywodzi, że sąd wojenny 
uznał, te San Rem i nie zawinił przeciw dyscy­
plinie wojskowej, lecz tylko nie dał się porw ać 
do gwałtów. Oaulois zaznacza, że wyrok był 
pełen taktu.

Radykalne pism a zw racają uwagę, że zwła­
szcza socjalni demokraci m ają  wiele powodów 
do zadowol*nia z wyroku, ponieważ żołnierze, 
należący do partji socjalno dem okratycznej, nie 
muszą teraz usłuchać rozkazu na wypadek, 
kiedy przełażeni każą im wystąpić przeciw 
■trejkującym.

Lanterne sądzi, że m inister wojny nie po­
chwali uzasadnienia w yroku i spensjonuje pu ł­
kownika San Remi.

Radical twierdzi, że proces wykazał konie­
czność zniesienia sądów w ojennych.

Z Indyj.
S lm la  6 września. Wicekról Indyj w 

przemowie na radzie gubernjalnej zawiadomił, 
że na uroczystościach koronacyjnych w D urban 
z końcem grudnia, zastępować będzie króla a n ­
gielskiego Edw arda książę Connaugbt. W icekról 
oświadczył, że wobec ostatnich deszczów zni­
knęła obaw a głodu.

Z Chin.
Londyn 6 września. Standard  donosi z 

Szangaju, że wczoraj podpisały obie strony 
tra k ta t handlow y angielsko-chiński.

B u d a p e s z t  6 września. Budapesti H irlap  
donosi, że S tefaa Keglevich otrzym ał dymisję, 
ze stanow iska in tenden ta  tea tru  nardow ego i 
królewskiej cpery.

Kronika z ostatniej chwili.
Czterdziestolecie służby. W gmachu dy- 

rekcj. poczt i telegrafów we Lwowie, odbyła się

dziś piękna uroczystość. Personal lwowskiej poczty 
składał in gremio gratulację p. Aleksandrowi M a r  e- 
s c h o w i ,  dyrektorowi urzędu pocztowego i telegra­
ficznego, z okazji ukończenia przez p. Marescha 
z dniem 1 września 40 lat służby państwowej. Roz­
począł ją  jako kadet 37 pp. dnia 1 września 1862. 
Jako starszy porucznik pionierów odbyt] p. Maresch 
w r. 1866 kampanję pruską, a z dniem 29 wrze­
śnia 1872 wstąpił do zawodu pocztowego. Tu prze­
chodził różne stopnie, aż dosłużył się w r. 1896 rangi 
dyrektora urzędu pocztowego i telegraficznego.

Chcąc uczcić dzień jubileuszu, zebrał się per- 
zonal lwowskiej poczty dziś rano w sali wykładowej 
w gmachu pocztowym. Jubilata powitał na wstępie 
starszy kontrolor p Wawrzyniec Pajor, przemawia­
jąc w imieniu urzędników poczty i wręczając p 
Mareschowi adres podpisany przez cały personal u- 
rzędu pocztowego Pa przemówieniu p Pajora, chór 
pocztowy odśpiewał kantatę Mendelsohna Następnie 
imieniem dyrekcji złożył jubileuszowi gratulację star­
szy radca p. Ludwik Pikor. W imieniu personalu 
manipulacyjnego żeńskiego, przemawiała pani Marja 
Góraka, imieniem alużby zaś, najstarszy wiekiem 
podurzędnik p. Gioroch. P. Maresch wzruszony tylo­
ma objawami okazywanej mu sympatji kolegów i 
podwładnych, podziękował w krótkich słowach, alt 
serdecznie i na tern skończyła się uroczystość.

Wieczorem odbędzie się na salach strzelnicy o 
godz. 8 bankiet na cześć jubilata.

CUyj* konie ? Na rogatce Zielonej przytrzy­
mano 21 zm. siwego konia z wczem, z którego 
znajdujący się na nim złodzieje uciekli. Magistrat 
wzywa tedy niewiadomego właściciela, aby najdilej 
do wtorku 9 września zgłosił się w kooaisarjacie 
azielnicy II i konia z wozem odebrał, w przeci­
wnym bowiem razie koń ten w dniu 9 września 
sprzedany zostanie przer komisarjat dzielnicy II 
w drodze publicznej licytacji. Toż samo komisarjat 
dzielnicy III ma w przechowaniu zbłąkanego konia 
maści skaregniadej, po którego od 24 sierpnia nikt 
się nie zgłosił. Termin odbioru tego konia, opiewa 
do 8 września

Dział ekonomiczny.
— B a o k  fo ln io a y  w s L w o w ie . Lwów 6 

września. (Dziś notujemy za 100 k ^ . loec
Lwów. Walut* kotonowe.) Pszenita gotowa od 
1 4 '— śo 14 20, pszeniss na terminaod 13 20
do 13 60; iytri gotows od 11'50 d& 11 90,
żyto na termina od 10"80 do 1 1 4 0  amne
obroczny gotowy od )2 40 do 13"— , owies
obroczny na termina od 10 .*0 do 1 T 5 0 ; jęczmień 
pastewny od 10 — do 30 CO jęszmieó browarniany 
od 1 1 5 0  do 1 2 — ;• rzepak od 19 50 rto 
2 0 '— ; Inianka - ' — ' do — ■— ; groih pastę-
t?wy 11-— d" 1 2 — , grosh do gotowania 14' — 
ćo 17 — ; n y U  10 -  do 10 50 bobik 9 -  do 
9 50 ; bre.ii*ka— ' — do — •— ; kukurydze nowa 
9 80 m  10 50. kriuryd;* start- 10 50 de 12 — j 
th a ie l rc 56 kile — ■— Jo kc-aśczyaa
•zciwoae. nowa 90 — do 1 0 0 '— , pc-aiezys:- biała 
nowa od 120 -  ń  160 kooiozyaa od
— - t tymotka od 36 — <k 42 —.

Spirytus partia i Tarnopol gotowy za 50 litr 
od 6 75 dr > 7 — : ekskontyngentowy od 7 90 
do 8 ' .

— Z Banku hlpoteoznego. Z dniem 31 sierpnia 1902 
r. wynosił stan naszych 4 proc. listów hipotecznych kor. 
23,295.800. 4  i pół procentowych hstów hipotecznych kor. 
97,136.000. 5 proc. premjowanych listów hipotecznych 
kor. 6,294.000. Łącznie kor. 126,725.400. Stan zaś asygnacyj 
kasowych kor. 2,989.800.

C. k. uprsyw .
Assicurazioni G enerali w  Tryjeście. 

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S ł o ­
w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu sierpniu r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1010 
wniosków na sumę 7,298.82 8 koron i 72 h. — 
a wystawiono 875 polic na sumę 6,245.288 koron 
86 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 9 876 
wniosków ns sumę 73,977.825 koron 54 h. i wy­
stawiono w tym czasie 8.035 polic na sume 
60,653.839 koron 72 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1902 roku wynoszą 4,411.138 koron 79 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 korou 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano
w gotówce 147,725.146 koron 89 h.

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio­
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst­
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej 9łużby, ważność zabezpie­
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej­
kolwiek premji. Nr. 813.

N E K R O L O G I A .  *

W ła d y s ła w a  M ls lą g le w lc z ó w n a
najnkochańsza córka woźnego Wydziałn krajowego 
usnęła w Panu dnia 6 września br. w 2 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września b r. 
o godzinie 4  po połndniu z domu żałoby przy ulicy 
Ossolińskich 1. 11 na cmentarz Janowski, na który 
w smutku pogrążeni rodzice i bracia krewnych, przy­
jaciół i znajomych zapraszają.

Lwów dnia 6 września 1902.
, Stella* K. Słotołowicz, WarowŁ 11.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 6 września 1902 r 

HOTEL GEORGE. L Jelowicka z Truskawca, M. 
Żychoń z Bajańca. A. Ruciński z Tarnowa. S. Szyma­
nowski z Nowego Jorku. R. Mauthner z Wiednia. K. 
Taussig z Wiednia. K. Paygert z Sidorowa. J. Chamiec z 
Ukrainy.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. K. Ożarowski z Juśko- 
wiec L. Radecki z Lipy. Dr. Wurst z Kałusz*. T. Ja­
rosz z Rawy ras. Dr. J. Schayer z Bema B, Pollak z 
Wiednia. M- Wierzchlejska ze Stawczau. M Grtiawaldo- 
wa z Woroehty. Dr. J. Walewski z Nussowa. H. Heim

z Berlina. W. Pieniążek z'(L ipinki. Dr. Szpunar z 
Łańcuta.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Bezkrwistość w 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
BLADA.CZKA 

Z D E N E R  W  0 W  A. N IE ’
TRUDNY POWROT

DO ZDRAWIA ___ _ ___ .
po w a z y s t l d o h  o h o r o b a o b ^ K j S ^ H I N  P1™  użycie
c L I X I  RU Sw. W IN C E N T E G O  a PA U LO

Jedyny środek  upow ażniony speclalnle
Objaśnienia o SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, w Paryża 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 1, passage Saulnier, Paris. 
« n w «  Proipekia bezpiatnie w aptece Pina Gonu, Paryż, wwwww 
We Lwowie w aptekach Pp. Mikol-ischa i Wewiórskiego 
w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników , Dzień 
nika* na anons zamieszczony w dzisiejszym numerze 
firmy Singer et Comp, mającej na składzie najlepsze 
maszyny dc szycia. Szczególniej godne uwagi ;n *s<.yny 
do szycia, wykonywująee potrzebne śliczne hafty. 942

Dr. Kossak, powrócił. 996

Zakład dra Eng. Piaseckiego
dla gimnastyki lecznczej, ortopedji i masażu u l i c a  
T r z e c i e g o  M e j a  i. 2 . Ordynuje od godziny 2 do 4.

Prospekty na żądanie. 991

A te lie r  d e n t y s t y c z n e
ul. H e tm a ń s k a  I. 6.

Dr. med. Wiktora Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie —  w  stosownych 

wypadkach bez płytki. 398

F lz y k a ln o -d y e ty c z n a  l e c z n ic a
Dra A. Tarnawskiego

w  Rossowie (za Kołomyją, stacja kolei Zabłotów) otwarła 
do końca października. 964

Franciszka Wilhelma
Herbata przeczyszczająca

przez

FRANCISZKA WILHELMA
ap tekarza, c. i k. nadw. dostaw cy w

Nennkirchen, niższa anstr.
jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 

2 koron za pakiet. 820
Gdzie nie ma, żądać wprost. Paczka poczt. —  15 pa­
kietów kor. 24, opłacone na każdej s ta ą i poeztowej 

austro-węgierskiej.
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 

herb gminy Neunkirchen (Dziewięciokościoły).

Mały kudłaty czarny piesek wabiący się .Cygan*,
zginął wczoraj w ulicy Batorego. Kto go znajdzie, zechce 
się zgłosić do administracji .Oziennika Polskiego*.

Instytut techniczno -  dentystyczny
Lwów, ni. Kopernika 1. 3, 818

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę ­
bów bez boln. leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby sztucr.ne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatury z prewińejt uskutecznić odwrotnie. 

S f fF '  I n s t y t u t  o t w a r t y  c a ły  d z ień :
Lekarz - dentysta Technik-dentysla
M. Lisowski. Zpomunt Stobiecki.

Przy chorobach kobiecych
k ą p ie le  i 

Irr y g a c j e
z p r z y m i e s z k ą

Hattonlego borowinowego ekstraktu.
Nleprześoignlony skutek.

Czai trwania kąpieli, ciepłotę i Ilość przymieszki usta­
nawia lekarz. 547

Mattoniego ekstrakty borowinowe są do nabycia we 
wszystkich aptekach, droguerjach i składach wód mine­

ralnych. — B roszury i sposób użycia bezpłatnie.

C ią g n ie n ie  ju ż  4 p a ź d z ie rn ik a  1902!

c. k. Wiedeńsk lotarji policyjnej
L o s  p o  1  k o r o n ie

1500 wygranych w a  m 100 głównych wygranych 
fakŁcznej wartości

II K oron 5 0 . 0 0 0  Koron !!
Pierwsze trzy wygrane koron 25.000—5000—1000 
zostaną na żądanie ro odciągnięciu prawnej i rowizji

w  g o t o w c e  w y p ła c o n e .
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafi­
kach, kolekturach loteryjnych, oraz w biurze loterjl 
po11oyjnej Wiedeń I , Slogeratrasse 2, które każdemu 
nabywcy losu nadeszle ofrankowaną listę ciągnień 

bezpłatnie. 3'J47

n a t u r a l n a

 ' g j a ć - s g j f t g a  a P k a l i c ^ n a

C t o n  f l f f  1*3 f i a  Kilkadziesiąt egzemplarzy dzieła: 
O l u l I U y i  u ł l u .  .Nauka stenogtafji polskiej Józefa 
Polińskiego, część II i HI. są do nabycia. Adresować: 
Roman Poliński, Lwów, Czarneckiego 8. C ena: 4 kor. 
Dla księgarzy rabat. D ziełi ie  są  koniecznem uzupełnie­
niem nauki początkowej dla każdego, pragnącego nabyć 
wprawy jako stenograf parlamentarny. 981

Niezrów nanej doferoci t u t k i  i b i b u ł k i  
e y g f t r c t o w e

S A S S O W S K IE
„ F i a r  t „m r

kik tfts sisaka przezroczysta) (biho-ku niegatnąea
w yrsb t

S . W . N iE M G J O W S U E C G
w *  L w o w i e .

S« wsztfzli lo ubycia
Piękna nowa murowana

Willa w Jarosławiu
o 3 pokojach, kuchnia, spiżarnia, piwni­
ca, duży korytarz, dalej stajnia, stodoła, 
wozownia, drewutnia, karmnik, Ogrćd 
owocowy, warzywny i kwiatowy, prze­
strzeń 6.148 metr. kwadr. Dcm blachą 
cynkową kryty, na pagórka pięknie po­
łożony, wysoki parter, wolne lata, przy 
głównej rządowej drodze, trakt krakow­
ski, blisko kościoła N. P. Marji z wol­

nej ręki do sprzedan a. 970

A dres: Józef Lewicki, Jarosław, 
ul. Krakowska I. 266.r Winogrona

kuracyjne, codziennie świeże, 
w koszykach 5 kilowych, roz- 

seła po najniższych cenach

Władysław Bażant
L w ó w ,  966

nlica Halicka, 1. 3. I
2 X X X X k X X k X X X

Mleko i śmietankę
w zamkniętych naczyniach

dostania do m i e s z k a ń

Mleczarnia Przeworska
we Lwowie 

ulica Hetmafska 8 950

xxxxxxxxxxxx
N i e p r z e m a k a l n e

Płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskich 
podwójnych materyj w e ł­
nianych z gumowym prze­

kładem jakoteż

Płaszcza gmnowe
wszelkich rodzajów dla pa­
nów, pań i dzieci. Wzory 
i cenniki, w n z  z wska- 
zów tam i obliczenia miary 
7027 przesyła < |i

Paget & Comp. '
Wiedeń I. Rlemergaste 13.

.Oeca88io«( bardzo tanio.
6enewskln srebrne, złote, niklowe, stalo­
we. Zegary podróżne, pendułowe, Budziki

oraz jeneralae zastępstwo na Galicję
zegarków 989

Patek Pltilippe i Ska i  Genewie
poleca

W. G r a b i ń s k i
L W Ó W , 

n i l e *  B a l i c k a  1 6 .

D l r c e ,  Tanleo wśrśd mleozów, Ka­
zanie Skargi, Unia lnbelska, Olszyn- 
ka, Na swojską nutę, Sarah, Stań­
czyk, Dwa pokolenia, Opowiadanie 
górala, Spotkanie i w iele innych 

wyczerpanych premij, — n dto wiele 
oryginalnych obrazów olejnych, akwarel, 
sztychów i t d ,  poleon tan O księgarnia 
antykwarska oraz I sndel dziełami sztuki 
i starożytności JÓZEFA TOMASIKA, Lwów  
pasaż Hansmana 9. 8103

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe­
dagogiczne B e n ś g n e r a  do bardzo 
pi ędkiej i najiatw ejszej nanki oboyoh 
języków, bez nauozyolela. z objaśnieniem  

wymowy i kluczem, pod tytułem :

SAMOUCZEK:
P o l 8k o > n i e m l e c b i  kurs wstępny 

( E l e m e n t a r z )  po 18, 36 i 60 ct. 
Kurs I-szy 90 ct. — kurs Il-gi złr. 2-40. 

P a l B k o - f r a n c a k l  kur» I-s*y zł. 1 80 
knrs II gi złr. 4-hO — G r a m a t y k a  
P o l 8k o * F r a n c n e k a  złr. 1-80. 

P o l s k o - A n g i e l s k i  knrs I-szy złr.
1 T 2. — kurs U-gi złr, 1 8 0 . 

P o l s k o - R u s k i  I szy knrs złr. 2 1 0 ,  
knrs Il-gi złr. 2 70.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  
z rozmówkami angielskiemi 75 ct.

Główna sprzedaż w księgarni

Władysława Miłkowskiogo
w Krakowie. 34

A C H O W K I
znakomltfj jakości

polecą największa 934

Fabryka „Karol“
w Polance koła Krosna.
Cenniki i objaśnienia na żądanie.

» ) 0 0 c 0 0 0 0 0 0 c x x x x x : x 3 0 0 0 0 ti
§  i m m ,  s iM  i iFDOżyczalnia n t
p  S . A .  K r z y ż a n o w s k ie g o
Q  w K BAK O ITIE 968

Q  Nowości muzyczne:
A  Ż>el< ń s k i  B ł . S  .JANEK*, Opera, W yciąg fortepianowy z tekstem

Cena kor. 11.—
O  ,  ,  ,  .P ieśń  zbójecka i taniec góralski' * cpc-
A  ry , Janek* na fortepian kor. 2 —
W  « » ,  Uwertur* z opery , Janek* na fol tepian
L i  na 4 ręce Cena kor. 4 —
J L  ,  ,  op. 52 Memento d'nn Caniaval Val*e brillante
W  pnur Ie piano Cena kor. 3 —
w  Dj nabycia we wszystkich składach muzyczoych

S « » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 cx 3 0 0 0 0 0 0 0 t » i

Światło w jedarj chwili 1 3,9
Wygodna, trwałą, a wielce praktyczDą 

jest ta lampka elektryczna dla tych, którzy 
muszą chodzić po nocy, dla lekarzy, red ;- 
ktorów, dla gospodarzy, dla świ ecenia w  sto­
dołach i stajniieh, wególe dla każdego. Ni^ 
gaśnie na wietrze i podczas burzy, a za 
pociśnięciem guziczka, w tej chwili powsta­
je światła jasne, jak we dnie. Cena za sztu­
kę 5 korou — *a nadesłaniem piem ędty  
przesyła J .  P i s k a c z ,  Praga Nusle. Od- 
sprzedawcom rabat. Posinkuje się agentów,

o o o o o c ł f f i K n *  wm
Pierwszy rządownie upoważniony

g Instytut muzyczny
j z pierwszorzędnemi siłami poUkiemi profesorskiemi ze Lwown, Warsza­

wy, Wiednia, Berllnn, Londynu i Paryżn i

Q  Obfity SW Ziatonitycb f o r t e p i a n ó w
Q  0 9 ^  C e n y  n i s k i e .  " W  Ul. Krakowska 1. 2

O O O O O C M

i
j a s  m

Ttótlsr 1 itotitt
m  L'asw5», jtius Marjafikt
1 prioca
swój bo|«ito aaopałnin; 
(tfed wyrębów jubiler 
•śiah, ?ł»tych i ethreyek

pr sajefżtsycih eesa*!.

Nainoasie ^  r t r « /N l lM D

M \
U a l l . :  I

ifttt - _
C l c I l L E R

Halki
G o r s e t y

Żaboty
pileoanajtaniej i ż W ś W . u l M u Ł m  z o .

śk^ d ; d i

oooooooooooa

izię i  m
wyrabianą od roka 188S i nznaną przez ’ 
P. T. odbiorców za najl» psią. poleca 
w  pignłkach 1 kg. po SC h., 

po 70 hal.

Odszczegóinione aa kilku powsze­
chnych wystawacb i znane z do- 

921 broci i trwałości

Fortepiany Fr. W irtha
w e W ie d n iu

dłogoletuiego. współ; ra ownika 
Boesendorfera poleca 

Główne zastępstwa na Galicję: 
J  M n s s il  przedtem J .  B a l k o  
skład fortepianów zał w  r. 1841 
we J L w o w le , Karola Ludwika 7.

w  paście

SEWERYN BUCHOWSK!
a p t e k a r z  w  B o ż k o w i e .

Zamówienia odwrotnie pocztą, lob 
koleją wysyła się. 927

100— 300 złr. miesięcznie
iogą zarobi 
r k a ż d e l

zarobić osoby każdego stano 
m le J s u O w o A o i  pewnie 

i uczciwie, bez kapitałn r ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losów.
4046 Zglossenia przyjmuje

L u d w i k  O e s t e r r e i c h e r
VHI. Dentschegasse 8, Bndapest.

o o o o o o o d o o o ó

■“  1 ■K’*1 ► J  Sł es
« f i i l i
* &  . - U a

iS

1 2 O a, Sr n .
t O § 3 CL N .£ T5 _ .

8104

j m r "
Ir*iotr M ik o la s c h  i S p ó ł k a

Skład Farb i artykułów gospodarczych i technicznych
w e  L w o w i e

poleca
T  o  i*

i i i  L  - a i - r - i i  r  
0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0

K o p e r n l e k l  1 S y n
optycy i mechan cy, 

Lwów, plao Halinki 1,
polecają po cenach naj- 

.  taószyoli akaiary, ewi-
kiery, lornety, baromatry, eiopłomiarze, 
mikroskapy, d z w a n k i elektryczne etc
Naprawy najtaniej} najrychlej. Zamówię
nia z prowincji załatwiamy punktualnie.

i j g S S g M W Ę B T I l ^ j

^ Z W K H B F W ó W
dslruąjęnaakdre naiąjęę 
eła>(jT>Dioś(5/pięki@.pteć i  

i.-itKłarirczą świeżość. 
ZaslecnjŁ znpsłniomytói i pa (Jer. 

'mŻĄCZNY WYRÓB

ŁLUCECK NS5.1

Na składzie we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

Pasaż
Hau8mana.

Lwowskie

(46 razy premiowane),
Od % do l*jt  wygodne zwidzanie 

W i e d n i a  i zajmująca procesja 
na Boże ciało.

Wstęp 10 centów. 995

ut;on mięsny
.bardzo dobry wołowy kor. 
8 kl. z najprzedniejszej dzi­
czyzny kor. 14 Ekstrakty 

Liebiga i.M aggi poleca Handel

St. Markiewicza
Lwów, Fyaek | 42. 957

KnmnlpTnP wTP^wy kuchenne i nrzą- 
RUHIJłlollly dzeoia domowe z możliwie 
najwyższym opustem z cen przy zna­

czniejszym odbiorze
poleca 8102

P i o t r  O k r z ą s t o w s k l  
haadel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1 , .(napzaociw katedry).

Winogrona deserowe I kuracyjne
5 kiio franku 8 k. — wysyła

E D . B U D IN O
N a g y b S L . — (W ęg ry ).

t Je Schuste:
k o łd ry  i  m aterace
ne wsrędzie za najlepsze 
tańsze. Nowość! Kołdry i 
we, nadzwyczrjoie lekkie, 

i trwałe od 16 zł. i wj 
N ow ośćI Maszyna parowi 
czyszczą stare, zbite pierz 

znpełniei^po 80  ct. ra k
8101 L*ów, Kopernika £

$cais® a 
Fo bajcnwanlg pszenicy 1

Jil! Ulilil
Baje; i M t f n  Mm
w paczkach z przepisem nżycia

poleca 955

Alfred Be^cock
Lwów, uL Hetmańska 1 4.

791

cl i* z e w u y
i  p o g a z o w y .

j i  _  p p  n  ■ ■  K . SŁ O TO ŁO W IC ZA

S t C l l f l ł  Zakład pogrzebowyf f

we Lwowie 
ulica Wałowa I. II. 904

załatw ia pogrzeby 
od w spaniałych

do skrom nych 
po cenach przystępnych.

Kawiarnia „Edison" codziennie o godzinie 9-tej wieczorem K o n c e r t  pierwszorzędnej kapeli damskiej pod
nazwą , , S u s s e s  M a d ei1*. 

g M T  W stęp wolny. Piw o p ils n e ń s k ie  n a  m ia ry ,
993 Z pow ażaniem  R e ieh .



4 DZIENNIK POLSKI z  dnia 7 września 1902 r.

Woda fiołkowa usuwa z twRrzy pryszcze, liszaje, 
trądziki, opierzchuenie i łuszcze­
nie skóry, wygładza zma szczki, 
pory i doły cspowe. T w a n  od­

świeża, wybiela i wyuelikaca. 
Cena 2 korony.

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW nl. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW Sukiennice 1. 20  
PRZEMYŚL nl. Franciszkańska 1. 24, oraz w e wszystkich p erwszorzędnych 

aptekach, droguerjach. sklepach i zakładach fryzjerskich. 27

902
MAGAZYN TOWAROW MODNYCH MĘSKICH i GALANTERYJNYCH

A D A M A  P R Z Y L I B S K i E G c O
we LWOWIE, plac Halichl I. 3 — poleca po cen a .h  możliwie najniższych :

I

I

Blelznę męski, najlepszego gatunku, białą i kolorową ze 
znauą marką ochronną .Lwem *

Rękawiczki damskis i męskie z pierwszędnych fabryk 
Knpelusze twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Chusteczki jedwabne, batystowe i płócienne 
s karpetki i pouukoohy męskie 
Knftsulkl i spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane 
Laski n a m o w ę

Pnrasole jedwabne, pó łtdw abn e i wełniane damskie 
męskie

Obnwle dla Pań i Panów, Pailtsfle damskie i męskie 
Kalisze rosyjskie i angieisk'e, damskie i męskie 
Torby, kuferki, paski do pledów, oraz wszelkie przyboky 

do podróży 
S n z itk l I grzebienie
Perfunerjs z fabryk krajowych, francuskich i angielskich.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, nie licząc kosztów opakowania.

Niemieckie Ijceum 6-cio klasowe we Lwowie
H B P  til. L e l e w e l a  7 .

Oryginalne

otwiera dnia 4  września b. r. pierwsze cztery klasy i przyjmuje panienki 
które ukończyły 11-ty rok życ!a Panny, które wiek ten przekroczyły, 

przyjmowane będą w miarę zdolności i do klas wyższych.
Po ukoóuzenlu lloenm złożą uozealne maturę licealną 

Przy liceum istnieje także czteroklasowa szkoła przygotowawcza i pen­
sjonat d'a panien z wyźoiyoh domów. Opłaty pensjonatu i nauki nad­
zwyczaj przystępne, prócz tego zapewnione są dla pensjonarek i ekster­
nistek po dwa mieisca po połowie zwykłych 4  m*ów. Wpisy przyjmuje 
i inftrm  icyj nJzi la osobiśc e przełożona p. Diltner cd godziny 11 —1 
przed południem i 4 - 6  po di łndoin. 90 i

Sin^era Maszyny do szycia
fila uży tku  domowego

najlepszy ze wszystkich przyprą* do zup i potrę*
J st pożywptytn, działa pobudzająco na apetyt, ułatwiająco 

na trafienie.
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Paryż 1900:GRAND PRif,

każdej  gałęzi fabrykacji.
B ezyłitna nauka we wszystkich technikach modn go haftu artystycznego — Motory elektryczne

do pędzenia maszyn do szycia.

Singer Co. Tow. Akc. Maszyn do Szycia
Lwów, Syk8*utka 6.
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Przez lekarzy polecony. W ielokrotnie prem iow any.

Słoik próbny 65 gt. 1 kor., Flaszaczka próbna 65 gr. 60 h

droguerjach iDo nabycia we wszystkich aptekach, 
handlach korzennych i delikatesów.

Główny skU d u Piotra Mlkolascha 1 Sp we Lwowie.

i R ok założenia 1803.

RUDOLF EEBU R TH
C. I k. nadworny maszynista 

FABRYKA i SKŁAD
TYLKO VII., KAISERITRASSE 71,

W ie d e ń p r z y s t a n e k  B u r g g a a c e  kolei miej­
skiej i tramwRju elektrycznego 

poleca swój największy i najobfitszy skład
najrozmaitszych placów, do stałego palenia, do regulowa­
nia temperatury 1 t d, we wszysttIch kolorach, jak najle- 

pszem uposaier iem.
Kuchnia od najmniej­

szych do największych
Żelazno piece kaflowe 
Piece do kąpieli

Wanny ogrzewnne
z lanego żelaza biało ema­
liowane bardzo eleganckie

Kominki gazowe
najnowszej konstrukcji

Wielki warsztat dh
urządzenia kaloryferów i  

budowy ficców

rozmiarów
Kominki do regulowania 
Patentowane ruszty do

pieców kaflowych

Aparaty do suszenia owo­
ców, jarzyn i dla fa­
bryk kawy figowej

Flece do pieczenia dla
piesarzy i cukierników

f t T  Zakład do emaliowania przyjmuje emaliowanie na żelazie 
nem i kntem. ' W  7020

Prttpsicty I kosztorysy gratis w "  Telefon 581. "Wy
Skład we Lwow ie u Jana Schumanna ul. Akadem teka 1. 3.

V X K X

Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie 985

odmiennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 tej wieczór.

Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED
prawdziwa

centyfoliowa maść naciągająca
jest najsilniejszą m a ścą  ciągnącą, wywiera przez swe 
g rn its ,vnt oczyszczenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zastarzałych ranach, uwalnia wskutek roz­
miękczenia skóry od zarazków wszelkiego rod- >ju. Do 
nabycia w  ant, kach. Pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h.

Aptetarza lie rrfG g o  (Ado® LIMITED w P re p tz ie
obok Robltoob-Sodorbruhn.

Należy unikać imitacyj i zwracać uwagę na znajdującą 
się na każdym słoiku markę ochronną. 6009

Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherlina. 480
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K L Y T H I A  D U  pls X 0WAN“ !
P U D E RUPIĘKSZENIA 

I WYDELIKACENIA 
C E R Y

N&jbnrdzlsj e legsick l, teslefcw y, balowy I salsaow y pudori
biały, różowy albo żółty.

Chemicznie analizowany i n-mar>y przez Dr. I. I. Pohla c. k. profesora w W iedniu | 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki.

GOTTLESB TAUSHIG
C. k. Nadws*.in fabryka mydeł toaletowych I perfumeryj w Wiedniu. 4036 !

Skład główny: Wiedeń I. Waflzalie 3. i
Cenn 1 puszki 1 złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem

należ ytości.
Składy we u^trw.r n Z. Rnckera P. Mlkolascha i Spł., Ferdynanda Gflrttle-a. Stan. Gabriela, Alojzego Hubnera, 

Kauczynsz-sgo i Oborskiego, H. feOm pana, O. T. V.'incklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior;
W Przemy lin : M. Bartiscban, Adolf Spacbner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfnaserjach i droguerjach.

Dr. Ebersa „Therapiaa

0  “ ad Adrjatykiem w Cirkvenicy pod Flume, kąpiele morskie i ku- 

jjpl racja winogrc iow a  do koń:a września. m

®  Sezon leczniczy i hydropafyczny pod osobistym @
©  kierunkiem Dra Ebersa od 3-go października d i  1 maja. 976 d U
® ©

© @ © © © © © 0 © ^

Drży zastanowieniach zapłaty, baekructwrch I konkursach każdej 
r  branży, także na prowincji, przeprowadza się

u g o d ę
pod korzystnymi warunkami, a na życzenie dostarcza się odpowiedniego kapitała.

Łaskawe nieanonim o.ee oferty przyjmuje się pod szyfrą: 1Reel n, dlsoret, 5509“ 
R n d o l f  M o s s e ,  W i e d e ń ,  I., Seilerstatte 2 . 4057

iii zo rę t 
d t n w a m  z o j r u t u n e ?

jpctccA  wyrewr z  w m i t h  

Iceęłę aModzlnowg.$!tSp?M<ti<
lkewc hckrowe.girrurihcrti(niz
l/iuodowt,płyty dwdktffcewc iU
I ZęUmr DothOMti* prtuowunę.
II ceęlf prtSn: - ^  j,

r t i M i i n i i M n  nrgwbe
N a

c
iągnienie nieodw ołalnie
25 września 1902

Główna wygrana

30.000 koron
K o s y 944 

M. Jonasz,
polecają: 

Kitz i Stcff. Kormann i

Wystawy olomunieckiej
po I koronie gust Schellenberg i Syn, Sokal i Li- 

1 e t ,  M. Klarfeld we Lwowie.

Wszystkie wygrane będą po odciągnięcia l O  p r c .  prow. w g o t ó w c e  w ypłicone

Cudowny instrument!
NcwośćII N o w o ś ć ! !

T r  o m b ik io
jest najbardziej se sacyjnym wynalazkiem teraźniej­
szości. l e n  we wszystkich kolach towarzystwa szybko 
rozpowszechniony i nłnbiony instrument jest znako­
mitą i elegancko wykonaną trombą o silnym tonie, 
na której przez pujedyńcre włożenie przynależnych 
nut, bez żadnych studjów, bez znajomości nut. bez 
żadnego trudu można wygrywać natychmiast rozmaite 
melod’0. Trombino wzbudza wszędzie wielką sensat ję 
tern bardziej, jeśli k' ‘iś m oże pized iuwarzjstwem  
wystąpić jako piawd?:r»y wif'noz, chociaż nikt przed­
tem tej jego biegłości nie przeczuwał.

Najpiękniejsza zabawka d'a domu, towa­
rzystwa, 'estynów, wycieczek (także wycieczek koło­
wych). Każdy pa«ek nnt zawiera 1 —2 aryj (Pieśni, 
tańce, m a.sre i t. d tudzież obfity zapts pi ;sni do­
łącza się do każdego mstrumenta. 7028

Trombino kosztuje z łatwą do pojęcia wskazówką: 
I. g&tmek, pięknie niklowany o 9 tonach zł. 3.50

II. .  18 .  ,  6 —
Paski n;.t do I. gatunku 30 ct. 

• i  § U* ■ 50  ■
Wysyłka za pobraniem pocztowem p rzez:

Henryka Kertćsza
Wiedeń. F eisrhmarkt 9—57,

Od dawien dawna ze ewej debrool I ra-iaohn znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
13

zbioru majowego
poleca H A N D E L ,

W. ADAMOWICZA

Z  B R O D Ó W  !!

w  B R O D A C H  na pograniczu rosyjskiem
funt .femiijnaj* bardzo d e b r e j ............................. 1-40
funt .Melange de Mescan* w oryg. opakow. 2 5 0  
funt .Imperial* Cesarskiej w oryg. <paków. £5C 
funt .Okruchów* z najnow. herbat z  wiato w. 1 2 0  
KAWA .CEYLON' znakomita franco 5 kilo 9- —

0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 9 0 9 0 0 0 0 3 0 0 0 0
O  W p i s y  B a  r o k  1 9 0 2 | 3  O

do Zakładu wyższego wychowawczo - naukowego

Amelji d’£ndel
ul Akademickiej I. 3,

O

8
we Lwowie p r z y  Ul AKaUem idKiej I. 3 ,  ji-ź S p rozpoczęły. 

Przyjmuje się dzieci w wieku przedszkolnym, przygutownjąc je 
wndług a  etody Froebla. 931

Zakład złożony je3t z 7 k'as i 3 wyższych kursów, opar.ych ca  
najnowszym planie szkół wydziałowych.

Panienki, pragnące złożyć egzamin z bncbalterji, albo maturę 
seminar.'alną, zna Ją w Zakładzie całkowite utrzymanie, wraz z przy­
gotowaniem do egzaminów. — Pomieszkanie obszerne i hyguniczne.

(JJbywają s ę  też osobno kursa języków: nien eojungo, frjuiou- 
okiego i augielskiego. — Na wyższych kursach wykładają profesorowie.

Oo

8
I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G o o
Hanki rysnukńw i malarstwa

udziela dla pań b prof. artysta-mahrc 
E d w a r d  L e p s z y  972 

przy nlicy Sykstueklrj 37, II p.

U HANDEL I

PŁÓCIEN I BIELIZNY
JANA RIEDLA

WE LWOWI E
polsca najtaniej w łasn ego  wyt.*ćo

KOoISJLE SALONOWE
po sl. 1 0 6 , 1-65, 2 . - ,  2-20 2-60 i 8.
Kotznlo z przodami w zakładki pi ko- e  

i fantazyjne zł. 2-50, 3, 3.30, 3 70.
Koozul) kolor., kratonowe, lub z kol. 

pikowemi przodami zł. 2'50 i 3.
Koszule kolor, satynowe po zł. 2 45.
Koszule noone białe, po zł. 1-60 i 1-85, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2 50 i 2-75.

Koeznle dln chłopaków po zł. 1-40 
i 1-60.

Półkeazulkl z kołnierza"*' 50 ct., bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct.

Przody do koszul do wszywania 60, 
65 i 76 ct.

Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2*50, dla chło­
paków zł. 2*10.

Mnnklety tnzin zł. 3 60, 4. 4-50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1-40, i 1-70 

dla ohłopaków z dymy po zł. 0-95 
i 1 1 0 .

Sknrpetkl męskie tuzm zł. 4, 5, 6,
7-50 i 10. 

dla ohłopaków tuzin 3-50, 4. 4-50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissanger) pc zł. 0  90 i 1-—  
Kamizelki do polowanln wełniane z rę­

kawami po zł. 5, 6, 7-50. 
Poóozonhy do polowania I cholewki 

wełniane bez sióp po zl. 1*75,2, 2*60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalue prof: dr. J&gera wyroby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po oenaoh frbr. 

Chustki do nosa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4-50 i 5, imitacja batystów. zI..o 60, 
4'50, 5 75.

Szelki angielskie od 85 ct.
Parasole wełn. jedwabne od zł. 1*50.

O O O O O O O O O O O i
P ł y n

przeciw  poceniu Ą ndg
po jed .em  użyciu esaw a wydzielinę po­
tną i z potu powstałe odparzenia. Wy­
syła opłatnie za nadesłaniem przekazem  

koron 1-40 hal.

J a n  M i c h n i k
w Bochni. 913

000000000008

Dla Panów! >
p o le c a ją

< S. Motylewski *

W oda kolońska
„Johann Maria Farina JOlichsplatz 4* 

flason zl. 0,50, 1, 1.50, 3.

K  R  A  W  A  T Y
w przeróżnych fasonach. 

BBF* Zamówienia z prowincji 
wykonają się najstaranniej.

j  S. Kr^yszkowski
Lwów,

plac M yjackr 1. 6

Bielizna męska
Krawaty > 

<  P e r ta e r ja  \ 
Kapelusze ?  

Parasole >Wyroby ze stfry  
O M e  męskie 

Knf-y 
Laski 

Pledy .
Płaszcze gemowe 

Płaszcze Baglae 
Oerki v 

Kalosze 
Rękawiczki angielskie 

J  "  i męskie i t. i .  ^
twany fiai c

do dyspozycji.
Cennik illustrowany francu ^

n o  ł

ó w w w w w w

Odpowiedzialny za redakcję: A ia m  Krajewski. W łaściciele i w ydaw cy: Dr. O staszewski-Barański, MUski i Sp. Z drukarn i M. Schm itta i Sp. pod zarządem  St. Piotrowskiego.


